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Orędzie Benedykta XVI na Wielki Post 2007

"Przeżywajmy zatem Wielki Post jako czas «eucharystyczny», w którym, przyjmując miłość Jezusa, uczymy się szerzyć ją w otaczającym nas świecie każdym gestem i słowem" - wzywa Benedykt XVI w orędziu na tegoroczny Wieki Post. Tematem wielkopostnej refleksji są słowa z Ewangelii św. Jana: "Będą patrzeć na Tego, którego przebili" 
Oto fragmenty  papieskiego orędzia.    
Drodzy Bracia i Siostry!

«Będą patrzeć na Tego, którego przebili» (J 19, 37). W bieżącym roku te słowa zaczerpnięte z Biblii wyznaczają temat naszej wielkopostnej refleksji. Wielki Post jest czasem sprzyjającym uczeniu się, jak wytrwać - wraz z Maryją i Janem, umiłowanym uczniem - przy Tym, który na krzyżu składa ofiarę ze swego życia za całą ludzkość (por. J 19, 25). Zatem z jak największym zaangażowaniem kierujemy w tym czasie pokuty i modlitwy wzrok na Chrystusa ukrzyżowa-nego, który umierając na Kalwarii, objawił nam w pełni miłość Boga. Temat miłości poruszy łem w Encyklice Deus caritas est, uwydatniając jej dwie postaci - agape i eros.

Agape odnosi się do ofiarnej miłości, która zabiega wyłącznie o dobro drugiego; natomiast słowo eros oznacza miłość osoby, która pragnie posiąść to, czego jej brakuje, i pragnie zjednoczenia z umiłowanym. Miłość, jaką miłuje nas Bóg, to niewątpliwie agape. 
Ujawnia się ona w tajemnicy krzyża.  Patrzymy na Chrystusa przebitego na krzyżu! On jest najbardziej wstrząsającym objawieniem miłości Boga - tej miłości, w której eros i agape by-najmniej się sobie nie przeciwstawiają, lecz jedno rzuca światło na drugie. Na krzyżu Bóg jest spragniony miłości każdego z nas. Trzeba tę miłość odwzajemnić, a następnie starać się przekazywać ją innym, zwłaszcza temu, który najbardziej cierpi i jest w potrzebie. 
Prymas Tysiąclecia kard. Wyszyński tak pisał w 1969 r.: o miłości 
Nienawiścią nie obronimy naszej Ojczyzny, a musimy jej przecież bronić. Brońmy jej więc miłością! Naprzód między sobą, aby nie podnosić ręki przeciw nikomu w Ojczyźnie, w której ongiś bili nas najeźdźcy. Nie możemy ich naśladować. Nie możemy sami siebie poniewierać i bić. Trzeba spróbować innej drogi porozumienia-przez miłość, która sprawi, że cały świat patrząc na nas ,będzie mówił: "Oto jak oni się miłują". Wtedy dopiero zapanuje upragniony pokój, zgoda i wzajemne zaufanie"
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Drodzy Bracia i Siostry, Drodzy Czciciele św. Andrzeja Boboli

Są wydarzenia, które zaistniały w historii raz jeden, ale ich wartość tworzy w ko-lejnych latach nową historię. Chciałbym nawiązać do wydarzenia, które miało miejsce dokładnie 350 lat temu.

16 maja 1657 roku zginął w Peredylu, koło Janowa na Polesiu, na terenach dawnej Rzeczpospolitej, niezwykły, gorliwy misjonarz ksiądz Andrzej Bobola.  
Urodził się w 1591 roku w Strachocinie na terenie diecezji Przemyskiej i tutaj został ochrzczony. Wychowany w katolickiej rodzinie, utożsamiał się z żyjącym w Kościele Chrystusem. Jego słowa: „Jeśli kto chce iść za Mną, niech się zaprze samego siebie”, „Idźcie i nauczajcie wszystkie narody, „Kto nie bierze swego krzyża,  nie jest Mnie godzien.”, stawały się sposobem jego myślenia i życia.   cd. str.   2  
Papieska intencja ogólna i  misyjna:  na marzec 

Aby słowo Boże było coraz bardziej słuchane, kontemplowane, miłowane i wprowadzane w życie.

Aby młode Kościoły nieustannie troszczyły się o formację świeckich zaangażowanych w służbę Ewangelii
Nowicjat odbył w Wilnie i tam został przyjęty do Zakonu Jezuitów, oraz wyświęcony na kapłana. Swoim słowem i łaską porywał katolików, prawosławnych i protestantów. Nazywano go „duszochwa- tem”. Jego sława rosła, ale niestety, wyzwalała nienawiść wrogów. W okrutnych, wyszukanych mę-kach zginął 350 lat temu, ale nie „zszedł ze sceny”, nie przestał troszczyć się o ludzi. Zaczął to tylko czynić inaczej.

Po raz pierwszy sam dał o sobie znać w 45 lat po śmierci, w czasie oblężenia miasta, kiedy to ukazał się we śnie ks. Godebskiemu rektorowi Kolegium w Pińsku mówiąc, że pomoże strapionym zakonnikom jeśli odnajdą jego ciało i pochowają je oddzielnie. Dokonano tego, otoczono modlitwą ciało Męczennika i wtedy wokół Andrzeja Boboli zaczynają dziać się rzeczy niezwykłe. Ludzie doznawali cudów i łask. Do jego trumny szli królowie (np. król August został uzdrowiony), oraz ludzie prości, szli prosić i dziękować, gdyż wszystkim przychodził z pomocą.

To do niego i z nim modlono się i odprawiano procesje w roku 1920, kiedy na osłabioną Polskę, tuż po odzyskaniu wolności napadły wojska sowieckie. Zwycięski „Cud nad Wisłą” nastąpił podczas intensywnych modlitw do Matki Bożej i po zakończeniu nowenny do św. Andrzeja Boboli. Z oblężo-nymi w Warszawie modlił się ówczesny nuncjusz apostolski Achille Ratti, który później jako papież Pius XI kanonizował św. Andrzeja Bobolę w 1938 roku w Rzymie.

Nabożeństwem darzył go, Pius XII, który swoją ostatnią, krótką ale ważną encyklikę poświęcił św. Andrzejowi, nazywając go „Niezwyciężonym atletą Chrystusa” (16.V.1957). Papież poruszył w tym dokumencie ważne sprawy dla Polski. Nazwał tam Polskę „przedmurzem chrześcijaństwa” stwierdzając, ze nasza ojczyzna i nasz naród był zawsze wierny Chrystusowi i że obrona prawdziwej wiary wiąże się wprawdzie z koniecznością ofiar, ale jest i pozostanie naszą misją dziejową wyznaczoną przez Opatrzność.

Andrzej Bobola wiedział, że Polska winna być nie tyle mocna militarnie czy ekonomicznie, co silna moralnie, bo cóż po liczbie żołnierzy jeśli będą sprzedajni, cóż po bogactwie kupców, magnatów i biznesmenów jeśli swe dobra zdobywają krzywdą ludzką, wbrew prawu i potem wywożą je za granicę. Należy przypomnieć, że od roku 2002 święty Andrzej Bobola jest Patronem Polski, której przychodził z pomocą w różnych, trudnych momentach jej dziejów.

Drodzy Bracia i Siostry,

Z całą odpowiedzialnością za dary Boże trzeba i dziś przypominać, że Pan Jezus raz na zawsze wyraził swoją wolę, abyśmy poznali prawdziwego Boga i pamiętali o zbawieniu, o życiu po śmierci, które osiągamy, jeżeli będziemy pełnić wolę Bożą.

Wśród zaleceń naszego Zbawiciela jest troska o zbawienie wszystkich ludzi: „Idźcie i nauczajcie wszystkie narody”. Jest to zadanie dla kapłanów i świeckich, dla Akcji Katolickiej, Stowarzyszeń i Wspólnot Katolickich, dla rodziców, nauczycieli i wszystkich środowisk.. Oto najważniejsze dziś zadanie.
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Nie przemogą Kościoła ci, którzy zamęczyli świętego Andrzeja, którzy zabili ks. Władysława Findysza, błogosławionego męczennika ze Żmigrodu, czy księdza Jerzego Popiełuszkę, a także tylu innych kapłanów i świeckich. Nie przemogą Kościoła i jego Ewangelii ci, którzy dzisiaj, wypominając nasze biskupie i kapłańskie słabości zapominają, że siłą Kościoła nie są ludzie, ale jest żyjący w nim Jezus Chrystus, który przebacza grzechy zachęcając do nawrócenia: „idź w pokoju i nie grzesz więcej”.Jedynie święci są pełnymi świadkami Chrystusa i skutecznymi siewcami Ewangelii.

Wielki Post rozpoczął się środą popielcową od wielkiego oczyszczania Kościoła. 
Drodzy Bracia i Siostry,

Dzielę się dziś z Wami moim głębokim przekonaniem, że i w najbliższych latach będzie toczony bój o obraz wiary i rolę Kościoła w Polsce, w Europie, w świecie. Chodzi tu o to czy religia ma pozostać sprawą formalną, prywatną, właściwie martwą czy żywotnie i twórczo będzie obecna w ży-ciu prywatnym i publicznym. Chodzi o to czy w ustanawianych prawach uszanuje się Boże przy-kazania chroniące wszystkich, także najsłabszych i biednych, czy Bóg będzie miał w życiu ludzi i narodów należne sobie pierwsze miejsce. Jeśli bowiem o losach świata będą decydować sami ludzie tylko dlatego, że zdobyli władzę, ze mają siłę i pieniądze, wtedy stajemy już o krok od niebezpieczeństwa przemocy i niesprawiedliwości. Sługa Boży Jan Paweł II przestrzegał, że demokracja bez etyki łatwo przeradza się w totalitaryzm.

Mówię o tym, bo jestem przekonany, że trzeba prostować myślenie i przestrzegać przed niebez-pieczeństwami. Wierzę, że wszystko zależy od naszego umiejętnego i mądrego poderwania się do czynów. Możemy przy tym liczyć na Bożą pomoc, na wstawiennictwo Matki Najświętszej, na interwencję św. Andrzeja Boboli i naszych świętych.

Jan Paweł II na progu wolnej Polski mówił z nadzieją: „jestem dobrej myśli. Polacy już nieraz umieli być wolnymi. Umieli swoje umiłowanie wolności przekształcać w twórczość” „Wiele z tego, co będzie jutro, zależy od zaangażowania się dziś dzisiejszego pokolenia chrześcijan” 
A zatem to wiara, sumienna praca i ofiarny trud naszych kapłanów oraz ludzi gotowych poświęcić życie dla Boga i Chrystusa, dla Ojczyzny i drugiego człowieka zdecydują o losach naszych i naszego narodu. Takich ludzi gorącej wiary i wielkiego poświecenia bardzo potrzeba naszemu światu i naszemu narodowi. A więc odwaga w wyznawaniu wiary i obrona zasad życia według Ewangelii staje się zadaniem każdego z nas, zadaniem Kościoła w naszej Ojczyźnie.

I ja – wbrew wielu małodusznym – przypominam zachętę wielkiego Papieża: Bracia Rodacy „Postępujcie nadal mężnie, ale z tą odwagą chrześcijańską, która idzie w parze z roztropnością i z tą mądrością, która umie bystro patrzeć i przewidywać. Wiarę katolicką i jedność zachowujcie”. Kościół w Polsce musi się bardziej zjednoczyć wokół Chrystusa i Jego Matki poprzez modlitwę, zjednoczyć się w wierze i gotowości do życia bardziej pokornego, gotowego do ofiar, życia zgodnego z Bożymi przykazaniami, o których trzeba mówić w rodzinach i w miejscach pracy, które należy zachować w dniach odpoczynku.Takie oto zadania widzę na tegoroczny Wielki Post. Przypatrując się powołaniu naszemu podejmujmy refleksję nad odpowiedzialnością za Ewangelię i gotowość do życia wiarą, a także gotowość do jej obrony. Pamiętajmy o prześladowanych za wiarę i cierpiących dla imienia Chrystusowego, których i dzisiaj na świecie nie brakuje.

Całym sercem polecam Was wszystkich Matce Najświętszej i św. Andrzejowi Boboli, Patronowi Polski. A na życie z wiary z serca błogosławię.                           Wasz Arcybiskup-   Józef Michalik
 „Przypatrzmy się powołaniu naszemu”

Zachęta do Modlitw o Trzeźwość Narodu
Abp Metropolita przemyski zachęca, by Wielki Post był czasem modlitw o trzeźwość, pod hasłem:  „Maryjo pomóż nam żyć w trzeźwości”.

Wszyscy jesteśmy powołani do świętości. Przeszkodą na tej drodze są różne zniewolenia, Niejednokrotnie zapewnialiśmy Matkę Bożą: Królowo Polski, przyrzekamy wypowiedzieć wal kę naszym wadom narodowym: pijaństwu i rozwiązłości. Złożone przyrzeczenie zobowiązuje!
Warto dzisiaj zrobić rachunek sumienia z wypełnienia tych postanowień. 
Na naszej przemyskiej ziemi działa i rozwija się Krucjata Wyzwolenia Człowieka, 
Wielką pomocą są rekolekcje o tematyce trzeźwościowej pod nazwą Oaza Rekolekcyjna Diakonii Wyzwolenia [ORDW] prowadzone w Domu Rekolekcyjnym Sióstr Benedyktynek w Przemyślu. Zachęcam do udziału w tych ćwiczeniach duchownych. Do tej pory odbyło się już 174 serie tych rekolekcji. Niech tegoroczny Wielki Post stanie się okazją do głębszego rachunku sumienia z nadużyć w braku trzeźwości. 
Oto zadania do podjęcia w nadchodzącym Poście:

w każdej parafii należy przeprowadzić Tydzień Modlitw o Trzeźwość Narodu,  
należy mówić o trzeźwości w katechezach;

udostępnić teksty przyrzeczeń abstynenckich i zachęcić do podpisywania zobowiązania;

mającym problem z alkoholem i rodzinom zaproponować udział w rekolekcjach ORDW. 

współpracować z władzami samorządowymi by zmniejszać ilość sklepów alkoholowych.

Zjednoczmy nasze wysiłki w pracy nad trzeźwością Narodu i włączmy się czynnie w modlitwę o trzeźwość, nie tylko podczas Wielkiego Postu.

Niech Maryja, Niepokalana Matka, pomoże nam żyć w trzeźwości.

ARCYBISKUP METROPOLITA PRZEMYSKI 

 Wiadomości

Z życia Kościoła

Z Watykanu 

● W Watykanie ogłoszono kalendarz pa pieskich celebracji nabożeństw na Wielki Post i Wielkanoc. Prócz przewodniczenia obcho-dom Triduum Paschalnego i Wielkanocy pa-pież m,in, odwiedzi kolejne rzymskie parafie oraz miasta na północy kraju. W Niedzielę Mi łosierdzia Bożego odprawi Mszę św. z okazji swoich 80.urodzin. @Radio Vat. 

● 12. 02 Ukazało się nowe wydanie rocz nika papieskiego. Dowiadujemy się z niego, że do Kościoła katolickiego, należy 1/6 miesz kańców świata, czyli miliard 115 mln osób, że w roku 2006 Benedykt XVI ustanowił 12 nowych stolic biskupich, 9 metropolitalnych oraz 1 administraturę apostolską i mianował 180 nowych biskupów.
Kościół najbardziej dynamicznie rozwija się na kontynencie afrykańskim, azjatyckim i amerykańskim gdzie wzrost liczby wiernych jest wyższy od przyrostu naturalnego W Europie ut rzymuje się on na stałym poziomie. Azja odno towała też najwyższy wzrost liczby kapłanów. Ubywa natomiast kapłanów: w Oceanii, Europie i Ameryce Na 100 alumnów wyższych semi nariów duchownych 32 pochodziło z Ameryki, 26 z Azji, 21 z Afryki, 20 z Europy a 1 z Oceanii. @© Radio Vat.
● 10. 02. Papież przemawiając do 7 tys. wolontariuszy zaangażowanych w różnorodne formy pomocy medycznej i społecznej wyraził uznanie dla włoskich Bractw Miłosierdzia. 
Powstały one z inicjatywy św. Piotra z We rony. który już w 1244 roku zebrał we Flo rencji grupę ludzi chcących „czcić Boga dzie łami miłosierdzia” na sposób całkowicie ano nimowy i bezinteresowny. Aktualnie konfede racja „Misericordie” skupia ponad 700 bractw. Ich posługę Benedykt XVI nazwał miłosier dziem pełnionym z fantazją. 
Dobrze zorganizowany wolontariat staje się dla młodzieży „szkołą życia”, pomagającą nadać swemu istnieniu wyższy i głębszy sens. 

● Papież skierował, po raz pierwsze w historii, pismo do wiernych w Koreańskiej Republice Ludowo-Demokratycznej, w odpo-wiedzi na życzenia, jakie z okazji Świąt Bo-żego Narodzenia otrzymał z Korei.

Przesłanie przekażą przedstawiciele Caritas z kilku krajów podczas ich wizyty w Phenianie 27 marca. W czasie kilkudniowego pobytu człon-kowie krajowych oddziałów Caritas pod prze-wodnictwem ks. bp. You będą mogli odwiedzić szpital położony na wschodnim wybrzeżu kraju, do którego dociera po moc żywnościowa i le-karska.  @ KAI 
● 18. 02. Przed 2.laty zmarła w Fatimie Siostra Łucja. Była ostatnim świadkiem obja wień Matki Bożej w 1917 roku. Miała 97 lat. 7. lat temu Jan Paweł II beatyfikował współ- świadków objawień – Franciszka i Hiacyntę. Teraz jest powszechne oczekiwanie, że roz pocznie się jej proces beatyfikacyjny. Problem w tym. że zgodnie z procedurą prawa kościel nego proces kanonizacyjny nie może rozpo-cząć się wcześniej niż 5 lat od śmierci kan-dydata do chwały ołtarzy.
Dyspensy może udzielić Ojciec Święty. po-dobnie jak w przypadku Jana Pawła II i bł. matki Teresy z Kalkuty. Najprawdopodobniej taka prośba zostanie przedstawiona Benedyktowi XVI jeszcze przed wakacjami. 

● 13 03. prezydent Rosji Władimir Putin zostanie przyjęty na audiencji przez Benedyk ta XVI Będzie to pierwsze spotkanie obecnego papieża z rosyjskim przywódcą. Z JP II Putin spotkał się dwukrotnie, ale jako jeden z nie wielu światowych przywódców nie przybył na jego pogrzeb
Zapowiedź wizyty w Watykanie rozbudziła na nowo spekulacje, czy Władimir Putin zaprosi Benedykta XVI do Rosji, zwłaszcza że panuje obecnie powszechne przekonanie o poprawie stosunków między Watykanem a Patriarchatem Moskiewskim.

Prezydentowi Rosji towarzyszyć będzie prze dstawiciel Patriarchatu. To zaś, jak się podkreśla, byłby kolejny dowód poprawy wzajemnych sto sunków, nawet jeśli - nie będzie zaproszenia dla papieża.
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WIELKI POST 

Ze świata 

● 5.02. U wybrzeży Anglii podczas hura ganu Kyrył, utonęły w morzu tysiące Biblii. wartości ok. 73 tys. euro, przeznaczonych dla Republiki Południowej Afryki wydrukowa nych w języku xhosa, jednym z jedenastu obo wiązujących w RPA, posługuje się nim ok. 8 milionów mieszkańców tego kraju. Biblie były wydrukowane w Rotter damie. @KAI  
[image: image17.jpg]


● 08. 02. Filipiński kard. Gaudencio Ro- sales metropolita Manili zachęca Filipińczy-ków, by ze swego budżetu odkładali codzien- nie 5 eurocentów i przekazywali je na rzecz głodujących w tym kraju dzieci 
Dotąd w ten sposób „zbierania okruchów” udało mu się już uratować 6 tys. dzieci, a ponad 65 tys. objąć programem stałego dożywiania Program „Stół nadziei” wystartował dwa lata te u. Na Filipinach prawie co czwarte dziecko po-iżej 5 roku życia cierpi chroniczny głód. Metro-olita liczy, że do końca tego roku uda się nakar-ić ponad 120 tys. filipińskich dzieci. @Radio Vat 
● W sytuacji, gdy chrześcijanie masowo opu szczają Ziemię Świętą, Kustodia Ziemi Świę tej przygotowała w Betfage 70 mieszkań dla najuboższych chrześcijan.  
Zgodnie z tradycją w tym miejscu, leżącym na zboczu Góry Oliwnej, Jezus wsiadł na osiołka by udać się w Niedzielę Palmową do Jerozolimy. W 1965 r. chrześcijanie stanowili 65 proc. mieszkańców Betfage. Obecnie jest ich niecałe 12 proc.   
● Rosyjscy astronomowie i astrofizycy co raz częściej wskazują na Boga jako główną przyczynę powstania wszechświata. Ich zda-niem wszechświat został powołany do istnie-nia według jakiego „rozumnego porządku-pla-nu”. „Nasza przyroda jest przedziwnie dobrze zorganizowana dla komfortowego życia na pla necie zwanej Ziemia. Myślę, że w naszej obec nej dokładnej fizycznej wiedzy, czegoś braku je” - twierdzi znany astrofizyk, szef Instytutu Badań Kosmicznych, Igor Mitrofanow.
Wg rosyjskich uczonych, ogromna liczba danych zebrana w ostatnich dziesięcioleciach w pełni może zmienić tradycyjną naukową wizję o budowie i przyczynach powstania Wszechświata, a zwłaszcza o jego nieprzypad-kowym pochodzeniu. Rewelacje rosyjskich uczonych potwierdzają już wcześniej istnieją-ce hipotezy i teorie głoszone przez chrześci-jańskich filozofów przyrody.@ Radio Vat 
Klasztory przeżywają oblężenie

W Stanach Zjednoczonych, już od 10 lat, coraz więcej kobiet w wieku 20-30 lat porzuca obiecującą karierę zawodową i wstępuje do klasztoru. 

Prasa, z okazji Dnia Osób Konsekrowanych, opisuje diecezjalne zgromadzenie w nowojors kim Bronxie, Sisters of Life (Siostry Życia) powstało w 1991 r. Liczyło wówczas zaledwie siedem członkiń. Obecnie jest ich 52 w sześciu domach w Nowym Jorku i okolicy, Siostry pomagają kobietom w ciąży i cier piącym z powodu aborcji. Jest wśród nich była adwokat, biznesmen jeżdżąca mercedesem, b. oficer ma-rynarki ścigająca przemytników narkotyków u wybrzeży Ameryki Południowej. Dziś są siostra-mi zakonnymi. Szukają czegoś, czego nie dała im amerykańska kultura, dlatego zwracają się ku Bogu. wśród 18 postulantek, czyli kandydatek do zakonu, jest absolwentka uniwersytetu Yale, śpiewaczka operowa i autorka stron interneto-wych. Wszystkie po studiach, podróżach, zrezyg nowały z telefonów komórkowych i iPodów, za-mieszkały w celi, przywdziały zakonny habit.
Oprócz ubóstwa, czystości i posłuszeństwa ślubują, iż będą bronić świętości ludzkiego życia. Wstają o piątej rano, większą część poranka spędzają na modlitwie i w ciszy. Potem pracują wśród kobiet spodziewających się dziecka, a także cierpiących z powodu dokonanej aborcji. Po południu mają czas na rekreację. W habitach grają w koszykówkę, jeżdżą na rowerze i na rolkach, Taką fotografię zamieściły ostatnio nasze regionalne „Nowiny”. @KAI  

Polski "Dziennik" pisze, że podobnie jest w Polsce: Do zakonnych furt zakonów kontem placyjnych pukają adwokatki, lekarki, śpiewa- czki operowe, malarki czy tłumaczki.

Czego szukają za zakonnymi murami? Alicja Kusowska, przeorysza klarysek w Krakowie mówi: "Często sama się zastanawiam, jak te światłe kobiety wytrzymują nasz wojskowy re-żim, a przede wszystkim dlaczego dobrowolnie podporządkowują się przełożonym - siostrom, które nie zawsze nawet mają maturę i nie zawsze dorównują im intelektualnie".  - mówi otwarcie.

Zdaniem socjologów religii wiele wykształ conych ludzi sukcesu, którzy zrobili wielkie ka-riery - czuje duchową pustkę i brak celu w życiu. Człowiek może wiele, ale bez poczucia sensu nie może nic.  

● 14. 02. Młodzież w USA zamiast walen- tynek obchodziła IV Dzień Czystości. Inicjaty wa promowała cnotę czystości w kulturze prze siąkniętej hedonizmem i libertynizmem sek sualnym. 
Obchody odbywały się m.in. w szkołach i kościołach. Młodzi, ubrani w koszulki z hasłami propagującymi czystość seksualną, będą rozda-wali ulotki na ulicach. (KAI)  
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● 18. 02. 36 zwierzchników amerykańs-kich Kościołów i organizacji chrześcijańskich obradując w Kalifornii (6-9 lutego) podkreśli-ło, że rosnąca bieda w tak bogatym kraju jest skandalem narodowym. 
Ponad 150 uczestników spotkania organizacji Chrześcijańskie Kościoły Razem (Christian Chur ches Together), najszerszego gremium amerykań skich chrześcijan wyraziło nadzieję, że problem ubóstwa dzieci w Ameryce zostanie zmniejszony o połowę do 2017 roku. Wezwali też Ame-rykanów, do szukania inicjatyw broniących praw dzieci oraz walczących z plagą ubóstwa.   

22. 02. Rozpoczęła się doroczna kam pania wielkopostna w Stanach Zjedno-czonych “Miłość jest jedynym światłem”:  

Przeprowadzana jest zbiórka pieniędzy. na pomoc dla Kościoła w Europie Środkowej i Wschodniej. W 2006 r. zebrano 7 mln dolarów. 

● Kościół Ewangelicko-Luterański w Ame ryce usunął ze stanowiska duchownego 44-letniego pastora Schmelinga, który przyznał się do homoseksualizmu.  
14-19 02. Prymasi lokalnych Kościołów anglikańskich wezwali amerykański Kościół episkopalny do rezygnacji z błogosławienia związków homoseksualnych i wyświęcania homoseksualistów na biskupów, co powinno zażegnać niebezpieczeństwo schizmy w łonie anglikanizmu.

Od początku kryzysu w 2003 r obydwie stro ny próbują dyskutować bardziej pokornie Nie-dawne spotkanie Benedykta XVI z abpem Wil-liamsem zdecydowanie wzmocniło ducha dia-logu i jedności. 
Anglikanizm tworzą Kościoły Anglii, Irlan dii, Episkopalny w USA oraz szereg niezależ nych Kościołów w dawnych koloniach brytyjs kich. pod raczej symbolicznym przywództwem  abpa Canterbury, prymasa Anglii. Obecnie liczy 77 milionów wiernych. 

● W jednej z muzułmańskich szkół w Lon dynie dzieci uczą się, że chrześcijaństwo czy judaizm nie prezentują żadnych wartości. 

Rząd brytyjski uznał, że lekiem na taki ekstre mizm będzie stworzenie szkół wielowyznanio wych i na ten cel zamierza przeznaczyć kilka dziesiąt milionów funtów, tworząc kilkadziesiąt akademii, w których razem będą uczyć się chrześcijanie, muzułmanie i żydzi. 

Kilka dotychczasowych prób stworzenia ta-kich szkół skończyło się fiaskiem. Rodzice nie mogli dojść do porozumienia w sprawie moż-liwości koedukacyjnego kształcenia dzieci. 

● Włoska Caritas uważa, że w mediach na całym świecie jest coraz więcej skandali, a co raz mniej prawdy i apeluje o stworzenie alter natywnych źródeł informacji.

Media, szczególnie wielkie, uzależnione są od interesów politycznych i ekonomicznych. Prawda często przegrywa. Caritas dołoży  starań by w światowych mediach można było usłyszeć „głos tych, którzy głosu nie mają”. W dyskusji zauważono, chyba słusznie, że prob-lemem jest nie tyle to. o czym się pisze czy mówi, ale to co się przemilcza. Pisze się o bzdurach – przemilcza rzeczy istotne.   
● Po ponad pięćdziesięcioletnich stara niach, 85-letni ksiądz Rosario Francesco Es posito z Towarzystwa św. Pawła (paulistów) wstąpił do Wielkiej Loży Włoskiej czyli ma sonerii. W ceremonii, w rzymskiej siedzibie tej organizacji przy Piazza del Gesu wzięło udział blisko czterysta osób. 

Nowy mason wyraził przekonanie, że "nie możność pogodzenia katolicyzmu i masonerii należy do przeszłości".Warto pamiętać, że w latach pięćdziesiątych XX wieku ks. Esposito wraz z nieżyjącym już jezuitą Giovannim Caprile na życzenie Kongregacji Świętego Oficjum badał możliwość odwołania eksko-muniki nałożonej na masonerię w 1917. Nastą piło to w 1983 roku, wraz z ogłoszeniem nowe go Kodeksu Prawa Kanonicznego. Ale prawie jednocześnie ówczesny prefekt Kongregacji, kard. Joseph Ratzinger, oświadczył, że stanowisko Kościoła wobec wolnomularstwa nie uległo zmianie. @ KAI  

● 20. 02. Jedna włoska kuria przypomnia ła, że na chrzestnych powinny być wybierane osoby, które "są w stanie skutecznie wpłynąć na chrześcijańskie wychowanie dzieci, prowa dzą życie zgodne z wiarą Kościoła. 
Nie jest to bowiem tylko zwykła formalność. Ksiądz nie może więc pozwolić, aby zostali nimi ci, którzy nie przyjęli sakramentu bierzmowania, zawarli jedynie cywilny związek małżeński, są niepraktykujący albo odeszli od wiary. Rodzi-cami chrzestnymi nie mogą być notoryczni grze-sznicy, a także osoby, które swoim życiem i niemoralnym prowadzeniem się sieją publiczne zgorszenie. @KAI

● 19. 02. Włoski sędzia uchylił mandat za przekroczenie prędkości nałożony na polskie go zakonnika.

13 11. ubr. polski franciszkanin pędził do umierającego, z prędkością 100 km/godz drogą, na której obowiązywało ograniczenie 50 km/ godz. Otrzymał za to mandat. Zakonnik, odwołał się do sądu, który uznał, że byłoby "wielką i niepowetowaną szkodą" gdyby chory nie dostał ostatniego namaszczenia. i uchylił nałożoną karę. 

● Z sondażu przeprowadzonego przez uni-wersytet w Szanghaju wynika, że w Chinach jest trzykrotnie więcej ludzi wierzących niż po dają dane oficjalne. Wierzący stanowią jedną trzecią chińskiego społeczeństwa i jest ich ok. 300 mln. Dwie trzecie z nich wyznaje bud dyzm, taoizm lub inne tradycyjne religie Chin.
Sondaż wskazuje też na dynamiczny rozwój chrześcijaństwa, które wyznaje 40 mln Chiń czyków. Rozwój życia religijnego naukowcy z Szanghaju wiążą z większą swobodą oraz z prob lemami społecznymi z jakimi zmaga się ten kraj w okresie przemian. Wierzący to głównie ludzie młodzi: 62 proc. deklarujących przynależność do wspólnot religijnych, to osoby między 16 a 39 rokiem życia. 72 proc. z tych, którzy wcześniej uważali się za ateistów twierdzi, że obecnie są ludźmi bardziej szczęśliwymi. 
● 17.02. Zgodnie z tradycyjnymi chińskimi znakami zodiaku rozpoczął się Nowy Rok - Rok Świni. Chińscy katolicy obchodzą go pod hasłem: „Pięknie jest być katolikiem! Szcze gólnie osoby samotne i chore nie powinny być w tych dniach pozbawione miłości wspólnoty wierzących”. W duchu tej dewizy chińscy kato licy obchodzą Nowy Rok Księżycowy. 
Katolicy odwiedzają chorych, wspomagają materialnie i duchowo ludzi biednych niezależ nie od wyznawanej przez nich religii. W dzieło pomocy włącza się przede wszystkim młodzież. Poza Chinami nadejście Nowego Roku Księży cowego obchodzone jest także w Korei, Japonii, na Tajwanie, w Singapurze oraz tam gdzie znajduje się chińska diaspora. @© Radio Vat.
● Indyjskie władze realizują "Plan Kołys-ka", który ma zahamować praktyki mordowa-nia bądź porzucania niemowląt płci żeńskiej. Za powiedziały zbudowanie całej sieci siero-cińców, przeznaczonych dla niechcianych dziewczynek. 
W ciągu ostatnich 20 lat zamordowano lub usunięto co najmniej dziesięć milionów nowona rodzonych dziewczynek bądź płodów żeńskich. Doprowadziło to do alarmującego braku równo wagi płci w Indiach. Rząd chce zasygnalizować ludziom: miejcie dzieci, lecz nie zabijajcie ich. Jeśli nie chcecie dziewczynki, oddajcie ją nam.  

Sytuacja demograficzna Indii jest już tra-giczna - w niektórych okręgach na tysiąc chłopców przypada nie więcej jak 800 dziew-czynek. Z ostatniego spisu ludności wynika, że w latach 1991-2001 w skali kraju średnia licz-ba dziewczynek na tysiąc chłopców spadła z 945 do 927.
● Z podobnym problemem borykają się też Chiny, z powodu restrykcyjnego planowa-nia rodziny. Przyjęta przez władze zasada "jednego dziecka" (lub dwojga na wsi) do-prowadziła w Chinach w ostatnich latach do poważnej dysproporcji płci. W chińskim społe czeństwie bardziej ceni się synów niż córki, dlatego wiele par decyduje się na aborcję, jeśli płód jest płci żeńskiej.   
● W połowie lutego w Kolumbii został za-mordowany, na tle rabunkowych sędziwy 90-letni włoski zakonnik o Mario Bianco Kapła-na poważnie pobito i zakneblowano mu usta. Przewieziony do szpitala zmarł po 12 dniach agonii. O. Bianco prawie 60 lat pracował w Kolumbii. 
W ciągu ostatnich pięciu lat zabito w Ko-lumbii prawie 50 księży. Większość z nich to ofiary przemocy politycznej.   @KAI

● 12. 02. Król Kambodży Norodom Siha moni, wziął udział w inauguracji salezjańskiej szkoły zawodowej w Sihanoukville, na połud- niu tego azjatyckiego kraju.
Szkoła daje przygotowanie zawodowe w za-kresie mechaniki, elektrotechniki, administracji i turystyki. Ma 300 uczniów. Należy do między-narodowej Fundacji Księdza Bosko, która pro-wadzi szkoły w 128 krajach świata. @ Radio Vat 
● 17. 02. Podczas Europejskiego Zgroma-dzenia Ekumenicznego w Wittenberdze kato-licy, prawosławni, anglikanie, baptyści i lute-ranie z całej Europy, w tym również z Polski, wysłuchali m. in. prezydenta Niemiec Horsta Köhlera, który wezwał do większej współpra-cy i wzajemnego zbliżenia. „Ekumenizm po-trzebuje nowego rozmachu, którego ostatnio brakuje”, 
Za jednością między kościołami chrześcijań skimi tęskni wielu Niemców, chcą konkretnych wyników również w kwestii wspólnej Komunii Świętej. Teraz, gdy społeczeństwo oczekuje jednoznacznych postaw etycznych, Kościoły chrześcijańskie powinny wykorzystać szanse i mówić jednym głosem.© Radio Vat  

● 22. 02. Czescy chrześcijanie zaapelowali do władz państwowych i kościelnych o normalizację stosunków państwo-Kościół. 

Brak satysfakcjonującej i życzliwej współ-pracy państwa z Kościołami, szczególnie katolic-kim odbija się negatywnie na całym społeczeń-stwie, a zwłaszcza na młodym pokoleniu. Pro-ponują zmienić tzw. Ustawę kościelną, która jak za komunizmu ogranicza działalność Kościoła i poddaje go kontroli państwa. Należy dokończyć sprawę wyrównania majątkowego z czasów mi-nionego reżimu, a także podpisać konkordat ze Stolicą Apostolską. Sygnatariusze oczekują, że rządzący państwem podejmą te kroki jako wyraz troski o wszystkich obywateli.  
Z kraju
Komunikat Rady Stałej KEP

20 02. br. w siedzibie Sekretariatu Konfe rencji EP odbyło się posiedzenie Rady Stałej KEP, z udziałem: Prymasa Polski kard. Sta-nisława Dziwisza oraz Nuncjusza abpa Józefa Kowalczyka. Było ono poświęcone omówie niu bieżącej sytuacji duszpasterskiej i społecz nej oraz przygotowaniom do marcowego zeb rania plenarnego, zapoznano się z pracami Kościelnej Komisji Historycznej.

Nuncjusz poinformował o liście skierowa nym przez Ojca Świętego Benedykta XVI do abp. Stanisława Wielgusa. Ojciec Święty doce nił podjęty przez abp. Wielgusa akt rezygnacji z funkcji arcybiskupa metropolity warszaw skiego, wyraził słowa wdzięczności za "pokor ną postawę dystansu wobec zaszczytów i hono rów” i przekazuje adresatowi wyrazy solidar ności w przeżywanym doświadczeniu krzyża.

Członkowie Rady Stałej, zgodnie z wezwa niem z 12.01. br., by Środa Popielcowa była szczególnym dniem modlitwy i pokuty ducho wieństwa oraz przebaczenia, pojednania i wza jemnego zaufania" apelują o modlitwę i poku tę o duchowieństwa, osób konsekrowanych i wiernych świeckich.

Członkowie Rady Stałej Konferencji Episkopatu Polski @! KAI



● Kard. Dziwisz w swojej ostatniej książ-ce o papieżu wyznał, że gdy opowiedziano JP II historię o parodiującym go ministrze Siwcu, który, padł na kolana i ucałował w papieskim geście ziemię, ten zareagował uśmiechem: no, to nic takiego, myśmy się też ze swoich pro-fesorów nabijali...  
JPII miał do końca poczucie humoru, cze go nam i naszym bosom od polityki brakuje...

● 07.02. Zaplanowane spotkanie komisji konkordatowych - kościelnej i rządowej powo łanej do życia 11 05 1998 r. – zostało odwoła-ne ze względu na nieprzewidziane okolicznoś-ci  ( dymisja premiera Dorna) 
W skład Komisji ze strony rządowej wcho dzili: wicepremier Ludwik Dorn (przewodniczą cy), minister Anna Fotyga, minister Michał Se-weryński oraz minister sprawiedliwości Zbig-niew Ziobro. @KAI 
● Międzynarodowa organizacja Pomoc Koś ciołowi w Potrzebie ( Kirche in Not) obcho- dziła 60. rocznicę powstania oraz 1. rocznicę istnienia sekcji polskiej.  
Powstała w 1947 r. w Belgii, działa na te- renie 140 krajów, od roku ma sekcje w Polsce. W ciągu 60 lat sfinansowało kwotą wynoszącą prawie 3 miliardy euro 200 tysięcy projektów. Od 1979 r. wydała Biblię dla dzieci w 150 języ-kach, i nakładzie 43 mln egzemplarzy. 
Dyrektor sekcji w Polsce ksiądz dr Walde-mar Cisło zaznaczył, że główną ideą całego dzieła jest pojednanie i pomoc. Przeprowadzone zostały już dwie duże akcje. Pierwsza dotyczyła pomocy Kościołowi w Ziemi Świętej, a druga zakonom kontemplacyjnym. @Jacek Sądej  
● Powstaje nowy portal informacyjny pro-wadzony przez polskie zakony, których jest ok. dwustu,: Zakon.pl
Ma on być platformą do spotkań z dzienni karzami, zawierać zapowiedzi wydarzeń z ży cia zakonów, które będzie można wyszukiwać wed-ług mapy i kalendarza. Będzie historia każdego zakonu i jego założyciela, Jak dotąd zainte-resowanie jest naprawdę wielkie. 

● Z okazji Dnia Chorego KAI informuje o pomocy Kościoła w Polsce dla  chorych. 
Caritas jest największą charytatywną organi-zacją kościelną. Opiekuje się chorymi, niepełno-sprawnymi, starcami i umierającymi. 
Refunduje leki dba o doraźną pomoc finanso wą, lekarską i rehabilitacyjną - od przychodni do hospicjów stacjonarnych i domowych, których jest w sumie w całej Polsce 30. 
Caritas prowadzi też kilkadziesiąt ośrodków rehabilitacyjnych i warsztatów terapii zajęciowej dla niepełnosprawnych. zajmuje się wielu zgro--madzeń zakonnych - m.in. założonych przez św. Franciszka, św. Wincentego a Paulo, św. brata Alberta i bł. matkę Teresę z Kalkuty. 
W Polsce działają dziesiątki prowadzonych przez zakony ośrodków dla osób starszych i chorych oraz domów dla dzieci upośledzonych umysłowo, a także kilka placówek dla uzależnio-nych, narkomanów, chorych na AIDS i alkoho-lików, kilka aptek, kilkanaście przychodni i kilka szpitali. Swoją niezwykłą rolę odegrał Kościół także w ruchu hospicyjnym w Polsce. 
Pięć lat temu Episkopat Polski wrócił do przedwojennej tradycji narodowych pielgrzymek osób niepełnosprawnych do sanktuarium Matki Bożej w Lourdes. Na pierwszą pielgrzymkę w 2002 roku pojechało 500 osób: niepełnosprawni w różnym wieku i ich opiekunowie. Wyjazd zorganizowała Komisja Charytatywna Episko-patu Polski i Caritas Polska. (KAI) 
● Abp Józef Życiński poinformował, że betanki w Kazimierzu Dolnym, które nie podpo- rządkowały się decyzji Watykanu nie jest już zakonnicami. 
W domu w Kazimierzu Dolnym, będącym własnością Zgromadzenia wzniesionym z ofiar wiernych i sponsorów z Polski, Niemiec i USA. Metropolita prosi wiernych, aby nie okazywali niechęci byłym zakonnicom. Nie wiadomo do kładnie, ile ex-zakonnic przebywa w domu w Kazimierzu.
● 8. 02. Marszałek Sejmu Marek Jurek na łamach Rzeczpospolitej powiedział, że „Ma- my dziś ogromną szansę, aby przyjąć po-prawkę o ochronie życia poczętego. Więk-szość konstytucyjna już się w Sejmie ujawniła, bo 72 proc. posłów zadeklarowało, że chcą takiej zmiany.
● 9–11. 02 Trwało w Niepokalanowie Kra jowe Forum Duszpasterstwa Młodzieży. Mło dzi z całej Polski i ich duszpasterze zastanawia li się czy duszpasterstwo młodzieży spełnia oczekiwania ludzi młodych i kapłanów. Fo rum przyjęło też pięcioetapowy pro gramdusz pasterski dla młodych "Wyzwolić miłość". Miało też związek z planowanym przez Epis kopat Polski powołaniem specjalnej Rady ds. Młodzieży. @(KAI)
Lustrujemy Kościół Boży 

Lustracja zakonnic

07.02 Jolanta Olech urszulanka Przewod nicząca Konferencji Wyższych Przełożonych Żeńskich Zgromadzeń Zakonnych mówi, że  SB miało bardzo mizerne rezultaty, jeśli cho-dzi o werbowanie zakonnic, Było mniej oka-zji, sprzyjających werbunkowi – wyjazdy na studia, zagranicę, objęcie ważnych funkcji. 

W czasie badań archiwów IPN, dotyczących inwigilacji jej zgromadzenia, natrafiono przy-padkowo na dwa dokumenty, dotyczące zacho-wań zgromadzeń żeńskich i przenikania agentury w te środowiska. Jeden z nich to jedynie krótkie sprawozdanie. W drugim, dotyczącym lat 80. za-chowały się także dokumenty, na podstawie któ-rych powstał raport. Werbowanie szło bardzo marnie - na 20 tys. zakonnic udało im się wciąg nąć do współpracy około 30 tajnych współ-pracowników. Nie koniecznie musiały to być zakonnice - może były to osoby, związane ze wspólnotami zakonnymi.

Stan agentury był więc dramatyczny, na co skarżą się pracownicy resortu. Narzekają, że nie mogą sobie poradzić z zakonnicami. 

Matka Olech nie wie, ile zgromadzeń żeńs-kich zbadało archiwa na swój temat, zgroma-dzone w IPN. Na zebraniu plenarnym Konfe-rencji Wyższych Przełożonych Żeńskich Zgro-madzeń Zakonnych na wiosnę będzie omawiany temat badań archiwów, zgromadzonych w IPN i wówczas okaże się ile zgromadzeń żeńskich podjęło lustrację. @KAI 

Autolustracja bp. Wielgusa?

Adwokat Marek Małecki złożył do Sądu Lustracyjnego wniosek o autolustrację abpa. Wielgusa. Jest to wyjątkowa sytuacja, pierw- sza, by osoba duchowna zdecydowała poddać się lustracji w trybie oczyszczenia. Jest to moż liwe, ponieważ oprócz tego, że jest on osobą duchowną, biskupem, pełnił funkcję rektora Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego i – ja-ko arcybiskup warszawski - wielkiego kancle-rza Uniwersytetu Kard Stefana Wyszyńskiego.
● 22 02. Sąd Lustracyjny zdecydował by wszcząć autolustrację abp. Stanisława Wielgu sa Sąd - prawdopodobnie nie zdążyłby prze-prowadzić całego procesu, zanim zostanie zlik widowany zgodnie z nową ustawą lustracyjną, która w życie wchodzi 28 lutego. Proces, którego część będzie utajniona zapowiada się ciekawie. 
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20.02 Papież w liście, skierowanym do abpa Wie gusa udzielił mu "szczegól nego błogosławieństwa" i zapewnił abpa o swojej du chowej bliskości i brater skim zrozumieniu. 
Wyrażam życzenie, by Ekscelencja podjął na nowo swo ją działalność w służ bie Chrystusowi w sposób, który będzie moż-liwy, aby zaowocowała rozległa i głęboka wiedza oraz pobożność kapłańska, dla dobra umiłowanego Kościoła w Polsce.

Papieskie słowa są odpowiedzią na list abpa Wielgusa, skierowany do Benedykta XVI 8. 01. 2007r. dzień po ogłoszeniu swojej re-zygnacji z funkcji metropolity warszawskie- go. Papież podkreślił, że współuczestniczył w tym okresie "w cierpieniach" abpa i zapewnił go o swojej "duchowej bliskości i braterskim zrozumieniu".
Abp jest abpem-seniorem warszawskim. 

● 21.02. Ks. Józef Kloch rzecznik Konfe-rencji Episkopatu Polski - chyba w obliczu „szumu medialnego” - wyjaśnił, że „List Be-nedykta XVI nie zmienia sytuacji prawnej arcybiskupa Stanisława Wielgusa’ 
● 15. 02. Opinią w Polsce wstrząsnęło do niesienie KAI, jakoby Ks. Józef Mi-chalik, przez trzy lata - od roku 1975 do 1978 - bez swojej wiedzy i zgody figuro-wał w ewidencji SB jako tajny współpra-cownik o pseudonimie "Zefir". 
Podczas błyskawicznie zwołanej konferencji prasowej transmitowanej w I programie TVP abp, odniósł się do tych  rewelacji: 

Z materiałów SB zachowały się jedynie akta paszportowe kilka zapisów. Akta paszportowe dokumentują formalności związane z wyjazdami zagranicznymi i nie mają o znaczenia dla spra wy. Z zapisów rejestracyjnych i kartoteki wynika jedynie, że 6 września 1975 roku oficer SB zarejestrował ks. Józefa Michalika jako tajnego współpracownika i nadał mu pseudonim "Zefir".

Abp. dowiedział się o tym dwa dni temu z dokumentów przekazanych mu przez Kościelną komisję Historyczną. Ostatecznie ks. Józef Mi-chalik został "skreślony z ewidencji" w 1978 r, a akta zostały przekazane do archiwum w Łomży, a następnie 17 01, 1990 r zniszczone. Do dziś żyje oficer, którego nazwisko widnieje przy wpisie ewidencyjnym.
Kościelna Komisja Historyczna sporządziła 13.02. br. sprawozdanie i przekazała je abpowi Michalikowi, który 14. 02. po spotkaniu z Komis ją podjął decyzję o upublicznieniu informacji o działaniach SB wobec jego osoby.
4 01.br. Abp Józef Michalik złożył do Koś cielnej Komisji Historycznej wniosek o spraw dzenie materiałów SB w zasobach IPN w od-niesieniu do jego osoby. Poinformował o tym osobiście na konferencji prasowej 12 01. po nadzwyczajnym zebraniu biskupów diecezjal nych i Rady Stałej KEP.@KAI 
21.02. W Środę popielcową polscy księża obchodzili Dzień Pokutny. Niektórzy biskupi opracowali wzorcowe schematy: 

Metropolita przemyski zalecił modlitwy po kutne, według poniższego schematu.

W obrzęd posypania głów popiołem, po pobłogosławieniu popiołu, a przed posypaniem głów, zalecił zwrotkę suplikacji Święty Boże… i poniższe modlitwy, 
Panie, Boże Miłosierny, stajemy przed Twoim Obliczem i błagamy, abyś wejrzał łaskawym okiem na nas tutaj zgromadzonych. Dziś rozpoczynamy Wielki Post, w którym po raz kolejny uświadomimy sobie własne słabości i grzechy, aby iść drogą pokuty i nawrócenia. Z żalem stwierdzamy, że niejednokrotnie brakowało nam mądrości i odwagi, aby kroczyć tylko drogą Twoich przykazań.

Chcemy dzisiaj, patrząc na minioną historię naszego Narodu, przeprosić Ciebie i bliźnich za zło, które pojawiło się w naszej Ojczyźnie przez brak odwagi wobec zmasowanej walki z Bogiem i Jego Kościołem. Jak w tamtych czasach, tak i obecnie, bolesne są skutki zniewolenia, dlatego błagamy:

Przebacz wszystkim, którzy doprowadzili do zniewolenia naszej Ojczyzny i ulegli ateistycznej ideologii. Spraw, aby okazali skruchę i pokutując za swoje czyny szczerze się nawrócili,

Święty Boże, Święty Mocny, Święty a nieśmiertelny, zmiłuj się nad nami


Przebacz tym, którzy będąc na służbie bezbożnych systemów pozwolili się owładnąć nienawiścią do Chrystusa i Jego Kościoła. Wybacz im grzechy i daj łaskę nawrócenia.

Przebacz wszystkim wiernym: duchownym i świeckim, którzy dobrowolnie lub pod jakimkolwiek przymusem podjęli działania szkodzące Kościołowi i Ojczyźnie. Spraw niech przez poku tę i wierne życie przyczynią się do rozwoju Two jego Kościoła. 

Na koniec chcemy powierzyć się Miłosierdziu Twojemu i błagać za całą Wspólnotę Ludu Bożego, aby i dzisiaj nie ule-ała szatańskim pokusom niewierności Tobie i Twemu Koś-iołowi: dla bolesnej męki Twojego Syna, miej Miłosierdzie dla nas i całego świata. Matko Miłosierdzia, wstawiaj się za nami u Twojego Syna.

Święty Dyzmo, Dobry Łotrze, patronie nadziei na nawró-enie, módl się za nami. 

Święty Boże, Święty Mocny, Święty a nie śmiertelny, zmiłuj się nad nami

Prymas Glemp na nabożeństwie pokut-nym. mówił Za dużo jest wrogości wśród nas, za dużo miotanych złych słów, za dużo oskarżeń, a za mało przebaczenia Do Dnia Pokutnego przyłączy się także ks. Tadeusz Isakowicz-Zaleski. Mimo że był ofiarą esbe ków, odprawił specjalną mszę pokutną. 
Natomiast ks. prałat Henryk Jankowski nie widzi takiej potrzeby. Uważa, że nie ma żad- nych przewinień. Każdemu może spojrzeć w oczy. 20.02. podczas promocji książki "Teczka ks. Henryka Jankowskiego. Agenci SB w Kurii Gdańskiej". Petera Rainy, wspólnie z autorem naurągali abpowi. Tadeuszowi Gocłowskiemu 
● 16. 02. Rzecznik episkopatu, ks. Józef Kloch. poinformował o wciągnięciu abp. Mi-chalika na listę TW w 1975 r., bez jego wie-dzy i zgody, prawdopodobnie zadecydowały nieprawdziwe pogłoski o jego konflikcie z biskupem. Zdaniem samego abpa to może być jedna z okoliczności wyjaśniających ten fakt. W czerwcu 1975 r. wtedy ks, Michalik prze-prowadził się z mieszkania w kurii łomżyńs-kiej do budynku seminarium duchownego, by bardziej poświęcić się pracy duszpasterskiej, co część środowiska duchownych odebrała jako wyraz konfliktu z biskupem.
Abp Michalik podejrzewa, że ten rzekomy "konflikt" mógł być wykorzystany prze SB jako potencjalna szansa nawiązania współpra-cy - poinformował rzecznik.
Ks. Kloch poinformował, że Abp. Micha lik przebaczył oficerowi, który zarejestrował go jako TW, a także zaapelował, by to, co się wydarzyło, było okazją do refleksji dla byłych oficerów SB. Jest to apel do oficerów SB, by wykorzystali okoliczności ujawniania zaso-bów IPN jako szansę wyznania prawdy, odzys kania godności i sprostowania informacji, któ-re mogą być dla kogoś krzywdzące. @KAI.
Zaufanie do Kościoła

Z badania OBOP-u wynika, że mimo róż nych afer i skandali, prawdziwych i wyolb- rzymionych, blisko trzy czwarte Polaków ufa Kościołowi katolickiemu, chociaż ponad poło wa badanych uważa, że jego wpływy w życiu politycznym są za duże. Dwie trzecie deklaru- je, że sprawa abp. Stanisława Wielgusa nie wpłynęła na ich zaufanie do Kościoła, jedna czwarta, że obniżyła je. 

70 proc. respondentów ufa Kościołowi, nie ufność deklaruje 25 proc. od maja 2006 r. zaufanie zmalało tylko o 2 punkty proc.. Zaufa nie to waha się od 1994 roku w przedziale 69-79 proc., nieufność - od 18 do 26 procent. 
60 proc. uważa, że udział Kościoła w życiu politycznym za zbyt duży, 29 proc., że jest on jest taki, jaki powinien być, według 4 proc. wpływ Kościoła jest za mały.
51 proc. uważa, że władze państwowe po winny się kierować zasadami katolickiej nauki społecznej, przeciwnego zdania jest 40 proc.

TNS OBOP przeprowadził sondaż 1-5. 02. na ogólnopolskiej, losowej, reprezentatywnej próbie 1005 mieszkańców Polski w wieku od 15 lat wzwyż.

● 16.02. W Krakowie zaprezentowano pierwszy tom opracowania naukowego "Koś ciół katolicki w czasach komunistycznej dyk tatury". 
Jest to praca historyków a nie przyczynek do trwającej w mediach dyskusji o lustracji w Kościele - powiedział ks. prof. Jan Szcze paniak z Papieskiego Wydziału Teologicz nego, który wraz z krakowskim oddziałem IPN, PWT patronował powstaniu publikacji. 
Przebadano 10 kilometrów akt, które znaj dują się w samym Krakowie!, ale pobieżnie. Dlatego historycy doszli do wniosku, iż nie po kuszą się o opracowanie syntetyczne inwigilac ji Kościoła katolickiego przez SB. "Jesteśmy w stanie pisać rzeczy cząstkowe i gdy uznamy, że zgromadziliśmy ich wystarczająco dużo, by dokonać pierwszych syntez, mogą powstać prace całościowe. Wiedzieliśmy że będzie to praca wieloletnia i zespołowa" - dodał ks. Szczepaniak.
Dyrektor krakowskiego oddziału IPN prof. Ryszard Terlecki na temat braku w aktach pod pisu osoby współpracującej z tajnymi służ-bami stwierdził, że podpisy nie były potrzeb-ne, gdyż bezpieka szybko zorientowała się, że domaganie się pisemnej deklaracji, mocno ograniczy liczbę współpracowników. 

- W tamtych latach jeśli doręczano wez-wanie na komendę milicji, to było to spotkanie urzędowe. Natomiast spotkania w kawiar-niach, na mieście, w prywatnych mieszka-niach, które w rzeczywistości były mieszka-niami bezpieki, w samochodach - nie pozosta-wiały wątpliwości co do charakteru spotkania. 

W dyskusji uczestniczyli: kierujący praca-mi nad publikacją ze strony PAT - ks. dr hab. Jan Szczepaniak oraz ze strony IPN - prof. dr hab. Ryszard Terlecki, a także ks. bp Jan Szko doń -przewodniczący kościelnej komisji "Pa-mięć i Troska", ks. Adam Boniecki, redaktor naczelny "TP", ks. Robert Nęcek, rzecznik archidiecezji krakowskiej, ks. Jacek Prusak z wydawnictwa WAM, które wydało książkę i Tomasz Terlikowski z "Rzeczpospolitej".
Marek Lasota, z krakowskiego IPN, oma wia dokumentację TW o pseudonimie "Delta", znanego duszpasterza, autora kilkudziesięciu książek ks. Mieczysława Malińskiego. Bada jąc dokumenty miał mieszane uczucia. 
ks. Adam Boniecki mówił, że książka to "absolutne utrącenie zarzutów, że Kościół chce coś zamiatać pod dywan", zaś bp Jan Szkodoń, przewodniczący komisji "Pamięć i Troska" wyraził nadzieję, że publikacja będzie służyć pojednaniu i zabliźnieniu ran, które pojawiły się w ostatnich miesiącach. 
W opracowaniu zamieszczono zarówno in-formacje poświęcone działalności Urzędu Bez pieczeństwa i Służby Bezpieczeństwa, jak i sylwetki osób duchownych inwigilowanych lub pozyskiwanych przez bezpiekę. Zde cydowa no również o rozszerzeniu tomu o opublikowane dokumenty Służby Bezpieczeń stwa. W trakcie opracowywania tomu pierw szego zebrano też większość materiałów do to mu drugiego, który ukaże się w połowie 2007r. 

Żadna dotychczasowa naukowa publikacja dotycząca represji wobec Kościoła nie cieszy ła się takim zainteresowaniem mediów. @KAI 
● W przeddzień 2,rocznicy śmierci JP II nad Jeziorem Lednickim otwarty zostanie Dom Jana Pawła II. 

Na pierwszym piętrze będzie pokój-kaplica z licznymi pamiątkami: Będzie fotel, na któ rym siedział Jan Paweł II podczas wizyty w polskim parlamencie w 1999 roku, a także rzeczy osobis te Papieża. Ich autentyczność po twierdził kard. Stanisław Dziwisz.

Do przybywającej na Lednicę od 10 lat mło-dzieży Jan Paweł II za swego życia kierował co roku specjalne orędzie. Po jego śmierci tradycję tę kontynuuje Benedykt XVI.  @KAI (

● 16.02. Biskup Adam Lepa z Łodzi prze-szedł zawał serca. Na oddziale kardiologiczny szpi-tala Uniwersytetu Medycznego w Łodzi. przeszedł koronarografię, lekarze wstawili mu stenty. W tej chwili znajduje się na oddziale intensywnej opieki medycznej. 

[image: image20.png]


We wrześniu w Licheniu zostanie beaty fikowany o. Stanisław Pap czyński, założyciel Zgroma dzenia Księży Marianów.  
Decyzję podjął Benedykt XVI i wyznaczył swego dele gata, w osobie sekretarza sta nu Stolicy Apostolskiej kard. Tarcisio Bertone. 
O. Stanisław Papczyński urodził się 18. 05.1631 r. koło Starego Sącza, w rodzinie chłop skiej. W 1656 r złożył śluby zakonne, a w 1661 przyjął święcenia kapłańskie. Pracował w War-szawie. W 1670 poprosił o zwolnienie ze ślu-bów, przyjął biały habit i założył pierwszą wspól notę w Puszczy Korabiewickiej, później nazwa nej Mariańską. Zmarł 17 09.1701 r w Górze Kal-warii. Dekret o heroiczności cnót Stolica Apos-tolska wydała w 1992 r. @KAI.  

● 22. 02. Warszawscy policjanci w koś ciele na Ochocie zatrzymali dwójkę dilerów handlujących narkotykami. 27-letnia Agata Ch. i 28 -letni Mariusz R. zostali zatrzymani i przy znali się do handlu narkotykami. 
● 22.02. Ojciec Marian Żelazek został dziś - jednogłośnie - uhonorowany przez Senat RP tytułem Człowieka Roku 2006.
Urodził się 30 01. 1918 r. Jako kleryk, razem z innymi werbistami trafił na 5 lat do obozu koncentracyjnego w Dachau. Po wyzwoleniu ukończył studia w Rzymie i w 1948 roku przyjął święcenia kapłańskie. 

W r 1950 wyjechał na misje. Przez pierwsze 25 lat pracował wśród Adibasów (tzw. hindus kich aborygenów). Od 1975 r pracował w Puri nad Zatoką Bengalską. Zbudował tam kościół NMP i założył kilkusetosobową kolonię trędowa tych i szkołę podstawową dla dzieci z rodzin trędowatych.
W 2002 i 2003 zgłaszano jego kandydaturę do Pokojowej Nagrody Nobla. Poparli ją m.in. nobliści Wisława Szymborska i Czesław Miłosz oraz prezes polskiego PEN Clubu Władysław Bartoszewski i reżyser Andrzej Wajda.
W dowód uznania za ponad dwudziestoletnią opiekę nad trędowatymi w Indiach otrzymał we wrześniu 1998 r. doktorat honoris causa Aka demii Medycznej w Poznaniu. O. Marian Żela zek zmarł 30. 04. 2006 r. w drodze do domu z wioski trędowatych w Puri. Miał 88 lat. @KAI  

Z Archidiecezji i Parafii

● 2.02. spłonął kościół dojazdowy w Lesz czawce (par. Leszczawa Dolna) Parafianom udało się uratować całe wyposażenie świątyni Najśw. Sakrament, paramenty liturgiczne, ornaty, komże, ławki... 
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W kilkugodzinnej akcji uczest niczyło 11 jednos tek straży pożar nej. Mury świąty ni nie popękały. Spaliła się więź ba dachowa wraz z pokryciem, wy bite są wszystkie okna zniszczone ściany wewnętrzne, kościół jest zalany wodą. 
● 2. 02. w Archikatedrze Przemyskiej ob-chody 1 rocznicy święceń biskupich Mariana Rojka. 
● 02. 02. We wsi Polana w Bieszczadach została poświęcona szkoła, którą dwa lata te mu postanowił zlikwidować miejscowy samo rząd, a przejęli ją księża salezjanie. Od wrześ nia w podstawówce uczy się 40 dzieci. 
Obok istniejącego w Polanie domu rekolek cyjnego salezjanie chcą wybudować pierwsze bieszczadzkie gimnazjum z internatem. Będą się mogli do niego zapisywać uczniowie z całej Polski. Salezjanie zarządzają w Polsce wieloma szkołami. W województwie podkarpackim istnie je na razie tylko jedna - gimnazjum w Przemyś lu, które reklamujemy aktualnie w Parafii. @KAI 
● Od 24. 02 br. Powstał nowy rektorat pw. MB Różańcowej w Rożubowicach Pierwszym rektorem został ks. prał. Aleksander Kustra, do niedawna – przez 20 lat - proboszcz w Jarosła wiu, w Kolegiacie Bożego Ciała. Obecnie mamy w archidiecezji 385 parafii oraz 11 rektoratów.
Ludzie są dobrzy

Stwierdził w rozmowie z ks. Markiem Gan carczykiem, red. nacz. „Gościa” 
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Jeszcze trochę, a o tym zapomnimy. Chociaż by z powodu wielu ostrych słów, jakie padły przy okazji ogłoszenia raportu z likwidacji WSI. Jeden prezydent nazwał drugiego prezydenta dur niem. Z kolei minister oskarżył pierwszego prezy denta o zdradę ideałów „Solidarności”. Jakoś nie potrafię sobie wyobrazić, by taki język mógł pro-wadzić do czegoś dobrego. 

Czy po takiej wymianie ciosów można jesz cze ze sobą rzeczowo dyskutować? Czy „dureń” ze „zdrajcą” mogą się porozumieć? A powinni. 

Chciałoby się powiedzieć: panowie, więcej łagodności i ostrożności. To pomoże w docho dzeniu do prawdy. Ostre słowa natomiast mogą zupełnie przesłonić dobro. 

Łagodnym trzeba być dla innych. Wymagają cym dla siebie. Rozmowa z Abpem „GośćN.” nr. 8 patrz: http://www.goscniedzielny.wiara.pl/index.php?grupa=6&art=1172135965&dzi=1104781054&katg=
● 12. 02. Abp Józef Michalik odwiedził Dom Księży Emerytów «EMAUS» w Kor-czynie, gdzie proboszczem jest b. wikariusz ks. Edward Sznaj i poświęcił oddany do użytku dobudowany segment mieszkalny dla ks emerytów oraz specjalistyczną windę. 
●14 02. 2007 W krasiczyńskim Zamku odbyło się Seminarium Sacro zorganizowane przez firmę VIRTUS, mające zaprezentować księżom możliwości skorzystania ze środków unijnych na renowację, budowę, urządzenia i remonty obiektów sakralnych. 

Przy okazji zaprezentowało się kilka firm m. in. propagująca nowoczesny system ociep-lania obiektów „ekofiber”, WABAC oferująca profes jonalne uszczelnienia przeciwwodne, firma „Eccelia Software” s.c. z siedzibą w Rze szowie, która oferuje Systemy Informatyczne dla Koś-cioła. Pracownicy firmy chętnie służą swoją wie-dzą i doświadczeniem parafiom w zakresie ich specyficznych potrzeb informatycznych. 
Zainteresowanie wzbudziła oferta strony in-ternetowej dla parafii: Firma udostępnia na dwa tygodnie bez zobowiązań! możliwość skorzys-tania ze swojej oferty i serwisu PSI, może za darmo i bez żadnych zobowiązań zarejestrować swoją stronę. Tak utworzone PSI będzie działać przez 14-dniowy okres próbny, pod koniec któ-rego będzie można podjąć decyzję odnośnie dal-szego użytkowania serwisu. 
● Minęła 67. rocznica deportacji Polaków na Sybir. W Przemyślu obchody zorganizował Zarząd Oddziału Związku Sybiraków w koś ciele księży Salezjanów. Uroczystościom prze wodniczył bp Marian Rojek. Oprawę artys-tyczną zapewniła orkiestra harcerska z Gim-nazjum w Żurawicy oraz uczniowie Zespołu Szkół w Krównikach. 
Administrator w Krasiczynie 

W odpowiedzi na pismo złożone w Kurii w dniu 15.01 br. ks. proboszcz otrzymał taką odpowiedź. 
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Odpowiadając na pismo z dnia 15 stycznia 2007 r., w myśl zawartej w nim prośby by o przyjętej rezygnacji powiadomić Księdza Pro-boszcza przynajmniej z miesięcznym wyprze-dzeniem w celu uporządkowania spraw osobis tych i parafialnych informuję, że przyjmuję rezygnację z obowiązków proboszcza parafii Krasiczyn, złożoną zgodnie ze statutem 203 § 2 Synodu Archidiecezji Przemyskiej. 

Jednocześnie do czasu mianowania następ cy mianuję Księdza Administratorem parafii pw św. Marcina w Krasiczynie. Proszę jedno-cześnie o uregulowanie spraw dotyczących za-meldowania i zamieszkania osób trzecich w budynkach należących do parafii. Sprawa pozwolenia na zamieszkanie Księdza w ple-bani w Krasiczynie będzie podjęta w później-szym czasie, po zapewnieniu mieszkania swe-mu następcy.

Korzystając z okazji pragnę podziękować Księdzu Proboszczowi za dotychczasową pra-cę w parafiach Archidiecezji zarówno jako wikariusza, jak również proboszcza, która trwała nieprzerwanie od 1959 roku, pośród której na podkreślenie zasługuje troska o licz ne kościoły położone na terenie parafii Krasi-czyn oraz wrażliwość na sprawy społeczne, których owocem była między innymi chary-tatywna wrażliwość na potrzeby dzieci i mło-dzieży , zwłaszcza ze Wschodu.

A pasterskim błogosławieństwem 
+ Józef Michalik Arcybiskup Metropolita Przemyski 
Cerkiew prawosławna  w Rzeszowie 

Pierwsza w Rzeszowie świątynia prawo sławna powstanie W Tzeszowie przy ul. Cie nistej, obok cmentarza na Wilkowyi. 
Rzeszów i Tarnów to ostatnie duże miasta, w których nie było prawosławnej świątyni. Nie wiadomo jeszcze czy w Rzeszowie wybudo wany zostanie nowy budynek czy przeniesiona byłaby jedna ze świątyń w Bieszczadach. We dług oficjalnych danych w Rzeszowie jest około 100 wyznawców prawosławia, ale ta liczba może nie być pełna, w całej diecezji ok. 5 tysięcy. Budowa nowej świątyni będzie dla wiernych dużym wyzwaniem finansowym. - Możemy liczyć tylko na własne siły, nie możemy liczyć na pomoc cerkwi ukraińskiej, bo jest za bardzo podzielona - stwierdza arcybiskup Adam. 
● Ponad stu kilkudziesięciu księży z diec. przemyskiej i rzeszowskiej z bp. Kazimie rzem Górnym i bp Adamem Szalem pielg rzymuje do Ziemi Świętej. Jest to odpowiedź na apel tamtejszych chrześcijan o przyjazd pielgrzymów.  

W Archikatedrze Przemyskiej o g. 15.00 roz poczęło się nabożeństwo przebłagalne do Miło-sierdzia Bożego i adoracja Eucharystyczna do godz 17.50 O godz. 18.00 abp Józef Michalik przewodniczył Mszy św. koncelebrowanej z obrzędem posypania głów popiołem. W hmilii wezwał wszystkich do nawrócenia. Mówił o cięż kiej chorobie współ czesnego świata, którą jest „kłamstwo”. Po homilii pobłogosławił popiół i odmówił modlitwy przebłagalne 

Dzisiejszą Eucharystię współkoncelebrowali: ks. kanonicy kapituły metropolitalnej, wycho wawcy i profesorowie seminarium. Oprawę mu-zyczną dał chór klerycki pod dyrekcją ks. prał. Tadeusza Bratkowskiego oraz – odbywająca w tych dniach swoje warsztaty – Diakonia Muzycz na pod dyrekcją p. Moniki Brewczak.
Z Życia Seminarium
● W Seminarium zakończyła się zimowa sesja egzaminacyjna. Do egzaminów przy-stąpiło 160 alumnów i 11 braci Bazylianów, studiujących teologię w przemyskim Semina rium. Kursy I, II, V – w tej sesji zdawały po 4 egzaminy, natomiast kurs III i IV – po 5 egza-minów. 
Kurs VI, dla którego jest to ostatnia sesja eg zaminacyjna w trakcie studiów, zdawał 5 egzami nów, poprzedzonych 7 zaliczeniami z oceną. Egza miny przyjmowali profesorowie miejscowi. 
● Krasiczyński kleryk Andrzej z Mielnowa, studiujący na II roku, gościł przez kilka dni w Parafii.  
● 7. 02. 49 gimnazjalistów przemyskich spotkało się w Auli Instytutu Teologicznego na drugim etapie Olimpiady o Wielkich Pola-kach, poświeconej w tym roku Służebnicy Bo-żej Annie Jenke. Młodzież po krótkim nabo-żeństwie pisała test konkursowy. Całość zor-ganizował i przewodniczył ks. prał. Tadeusz Kocór dyrektor Wydziału Nauki Katolickiej.
● 22.02 w Instytucie Teologicznym w Przemyślu odbyła się zamiejscowa sesja eg-zaminacyjna dla magistrantów. 

Przed Komisją pod przewodnictwem ks. prof. dra hab. Łukasza Macieja Kamykowskiego z Papieskiej Akademii Teologicznej w Krako- wie 22 magistrantów z Przemyśla złożyło pozy-tywnie egzaminy, przechodząc w ten sposób do kolejnego etapu – przy znania przez Radę Wy-działu Teologicznego PAT tytułu „magistra teo-logii”. Przemyski Instytut Teologiczny jest afilio wany do uczelni krakowskiej. 
● Rektorat Seminarium Duchownego w Prze myślu powiadomił Parafię, że „W II niedzielę Wielkiego Postu 3.03. br. przyjedzie do Parafii kleryk aby podziękować za pomoc duchową i materialną i zbierze tacę na Seminarium:”. 

Z życia Parafii
Msze św. niedzielne

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     17.00

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11.00

Chołowice  
8.30
Mielnów   9.30
Msze św. w tygodniu

Msze św. w Krasiczynie    o 17,30  
W piątki Droga Krzyżowa o 17,00

A niedzielę Gorzkie Żale o 16,15.

Ofiary przeznaczone na kwiaty do B. Grobu 

w kościołach dojazdowych do odwolania: 

Środa       Chołowice  15,45      Mielnów  16,45

Czwartek  Tarnawce  15,45    Korytniki  16,45. 

.    

Chrzest przyjął   11. 02.  2007
Wiktor LITWIN z Korytnik 
Do Małżeństwa przygotowują się 
Piotr NAROŻNOWSKI z Korytnik
Agnieszka PAMUŁA Z Przemyśla 

Grzegorz ŻUK  z Żurawicy

Beata RYGLOWSKA z Tarnawiec

Grzegorz MROCZEK  z Sułkowic 

Agnieszka FIC  z Dybawki 
18. 02. 2007 ZMARŁ

Stanisław ZYBIŃSKI l.58 z Korytnik 
Pogrzeb w Krasiczynie 22.02 g. 13,00 

14 Mszy św. od uczestników pogrzebu: 25.02 g.9,30, 11.03 g. 11. pozostałe: od 26.03 g. 17,30   
codziennie 7.00 - 8.00
Po południu  16,30 - 17,30 

Tel. Parafii 016-67-18-414
Regon: 040018227

NIP: 795-23-07-376
konto parafialne:  w B Śl.

Nr: 66 1050 1546 1000 0012 0075 7050:

e-mail: stabar1@priv.onet.pl
 „Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny
Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XIX, nakład 400 egz. str. 24. koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie  luty 2007 Pierwszy numer ukazał się w grudniu 1989
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Jałmużna Wielkopostna 2007:

"Naszym powołaniem jest miłość"

Jest to wspólna akcja Caritas Polska Kościoła Rzymskokatolickiego, Eleos Kościoła Prawosławnego oraz Diakonia Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego. Caritas przygotowała 2 miliony skarbonek, które zo-staną rozprowadzone wśród dzieci, młodzieży i dorosłych w 11 tysiącach parafii w Polsce. Ofiary złożone do skarbonki wielkopostnej zostaną przeznaczone na leczenie i rehabilitację dzieci i dorosłych. Zebranymi ofiarami dysponować będą Caritas diecezjalne. 

Nasza krasiczyńska parafia otrzymała 135  skarbonek, które rozprowadzamy wśród dzieci dziś w kościołach, a w tygodniu w Szkole Podstawowej. W ub. latach, po świętach wielkanocnych,  ok 10% skarbonek wracało, wraz z niewielkimi ofiarami 
Grzechy i grzeszki

Wielki Post to czas pokuty i nawrócenia . Wielu z nas. – większość - przystąpi niedługo do spowiedzi. Jedna z polskich gazet codziennych - "Dziennik" – przeprowadził wywiad z wieloma księżmi na temat grzechów Polaków. Podsumowując wypowiedzi socjolog moralności z Uniwersytetu Warszawskiego, mówi, że z sumieniem Polaków dzieje się coś bardzo dziw nego. Podczas spowiedzi niewiele mamy sobie do zarzucenia. 

Wiele istotnych grzechów pomijamy, nie traktujemy ich jako łamania boskich przykazań. Za to oskarżamy się o michałki, złe emocje, które grzechem wcale nie są.
Do tego dochodzi brak poczucia winy: Nikogo nie zabiłem, nie zgwałciłem i nie okradłem, Samotna jestem, grzechów nie mam... Albo: Niech mi ksiądz przypomni. 

A to nie do księdza należy uświadamianie grzeszności i robienie rachunku sumienia. 

Z dużą satysfakcją przeczytałem wypowiedź abpa Gocłowskiego, który od 51 lat posługuje w konfesjonale: On w takich sytuacjach zamiast rozgrzeszenia, udziela błogosławieństwa. Ja czynię niekiedy podobnie. 
Wieści z bliska i z daleka   
Zmarł legendarny Abbé Pierre
Aniołkiem nie był. Język miał niewyparzo ny i serce gorące. Za krytykę Żydów wyklu-czony z Międzynarodowej Ligi do Walki z Rasizmem i Antysemityzmem, wielokrotnie napominany przez swego biskupa, kard. Jean-Marie Lustiger i  Episkopat Francji.

O papieskich podróżach Jana Pawła II mó-wił: „Nie mogę znieść komedii, jaką odgrywa Kościół, kiedy Papież przemieszcza się w różne miejsca świata. Wydatki na ten cel prze-kraczają granice przyzwoitości". W listach do Jana Pawła II i do jego poprzedników pisze, brz ogródek, że Watykan „opływając w bogac twa zamyka oczy na ubóstwo i nędzę świata". Zakaz używania prezerwatyw uważa za naj-większą pomyłkę tego pontyfikatu ze względu na epidemię AIDS. „Nakazywanie wstrzemię-źliwości i czystości małolatom ze slumsów z Sao Paulo jest kryminalne". Wiele trudnych pytań stawia w książce „Mój Boże... dla-czego?" 
Watykan nie zabiera głosu, (może trochę z racji wieku duchownego). Emerytowany już kard. Lustiger mówi :„Abbé Pierre, co przykro mi mówić, postradał zmysły
Ale on taki był zawsze: Zachwycał, gdy „przykładał” rządzącym – niepokoił, gdy swo im i Kościołowi: 
Zima 1954 r. W nocy z 3 na 4 stycznia mło dy ksiądz Piotr biegnie przez podparyskie ulice do przyczepy kempingowej, w której mieszkają młodzi małżonkowie. Ich trzymiesięczna córecz ka nie wytrzymuje 10-stopniowego mrozu: umie ra na oczach duchownego i rodziców. 
Rozwścieczony ks. Piotr tej samej nocy wy-syła do ówczesnego ministra budownictwa za-proszenie na pogrzeb noworodka: „To Pan po-winien patrzeć na jej śmierć, na jej ojca i matkę. Nie żebracy czy włóczędzy, a zwykli robotnicy. Minęły dwa lata od ich ślubu i nie mają mie-szkania. 7 stycznia o 14.00, kiedy będzie Pan wygłaszał w parlamencie weto wobec budowy nowych osiedli mieszkaniowych, zgromadzimy się na po grzebie dziecka. Jeśli zmieni Pan zdanie, czekamy". 
W dalszej części listu Abbé Pierre żąda wy gospodarowania miliarda franków na budowę co najmniej trzech tysięcy mieszkań: „Nie lepianek, lecz solidnych bloków, tak byśmy nie pozdy-chali, czekając przez te pańskie trzy lata" (wcześ niej minister deklarował, że w ciągu trzech lat paryskie mieszkania będą do wynajęcia).
List publikuje kilka dni później dziennik „Le Figaro". – W redakcji byliśmy zafascynowani uporem i determinacją młodego Abbé Pierre'a – wspomina Gérard Marin, wówczas reportażysta gazety. Z ks. Piotrem spędził kilka dni i nocy na ośnieżonych ulicach Paryża. – Jeździliśmy od dworca do dworca, od dzielnicy do dzielnicy. Pierre zbierał zmarzniętych ludzi i pakował ich do ledwo zipiącej ciężarówki. Wszystkie nocle-gownie były przepełnione. Zawoziliśmy ich więc na wzgórze Sainte-Genevi?ve, gdzie członkowie Emmaus postawili olbrzymi ogrzewany namiot. To nie byli tylko żebracy i bezdomni, ale rodzice z dziećmi. Ojcowie rano wstawali do fabryki. 
Marin pamięta tamten pogrzeb. Minister przy jechał. – Brnął w brudnym śniegu. Wystąpienia w parlamencie nie było.  

Karnawał z krwią w tle 

Młodzi Brazylijczycy alarmują: 

Podczas karnawałowego szaleństwa w Rio de Janeiro na ulicach miasta kwitnie też roz bój. Na czarnym tle swojej strony internetowej umieścili licznik pokazujący liczbę 158 zabi tych i 78 rannych w przeddzień rozpoczęcia karnawału w Rio Ofiar przybywa z godziny na godzinę.

W lewym górnym rogu twarz Chrystusa Zbawiciela, którego pomnik wznosi się nad Rio de Janeiro. Strona od 1 lutego rejestruje ofiary przemocy w metropolii. Odsyła do listy nazwisk, miejsc i okoliczności zbrodni, w lokalnej prasie.
Nie brakuje ofiar mafijnych porachunków. wśród szkół samby, które są powiązane z niele galną loterią, tzw "jogo do Bicho", co wiąże się z kolejnymi zobowiązaniami i porachunkami. Wy krywalność zabójstw wynosi w Rio zaledwie pięć procent. 

Brazylijczycy porównują swój kraj do Blis- kiego Wschodu. W Iraku odnotowano do tej po-ry 56 tysięcy zabitych. Tyle samo ludzi zostało zamordowanych w Brazylii tylko w ciągu roku 2005. 
Warto o tym pamiętać patrząc na tańczących sambę na brazylijskich ulicach. 
85-lecie prof. Bartoszewskiego
19. 02. Prof. Władysław Bartoszewski  ob-chodził 85 lecie urodzin. Jest historykiem, pi-sarzem i publicystą, wieloletnim wykładow-cą uniwersytetów polskich i niemieckich. W III RP dwukrotnie pełnił funkcję ministra spraw zagranicznych. W 1995 r. otrzymał Order Orła Białego, w 2001 r. Wielki Krzyż Orderu Zasługi RFN za pracę na rzecz pojednania między Niemcami, Polakami i Żydami. Jako jeden z pierwszych Polaków, otrzymał tytuł "Sprawiedliwy wśród Naro dów Świata". 
Otrzymywał wiele gratulacji począwszy od Benedykta XVI, który napisał (list odczy tano 19.02. podczas Mszy św. w warszaw- skim kościele Środowisk Twórczych: „Panu Profesorowi życzę obfitych łask Bożych” pre-mierów, obecnego i poprzedników, poprzez kardynałów, liderów partyjnych, znanych polityków i dziennikarzy, Jedynie jeden z polskich prezydentów zachował się jak gbur. Ale taka jego kultura.... 

Premier Kaczyński napisał: "Postać pana pro fesora stała się żywym symbolem ciągłości walki o niepodległość naszej Ojczyzny", Był Pan więź-niem Auschwitz, żołnierzem Armii Krajowej, uczestnikiem Powstania Warszawskiego. Akty-wną i ofiarną służbą w »Żegocie«, narażając własne życie spieszył Pan z pomocą prześla-dowanej ludności żydowskiej. Pana doświadcze-nia składają się na los człowieka, który był u-działem najlepszych obywateli naszego narodu. Tych, którzy nigdy nie godzili się ze złem, przemocą i niesprawiedliwością i którzy potrafili dać świadectwo prawdy, godności i człowieczeń stwa w nieludzkich czasach. Zarówno w trud nych czasach PRL, poprzedzających zryw »Soli-darności«, jak i w okresie społecznego marazmu, który nastąpił po wprowadzeniu w Polsce stanu wojennego, wyróżniała Pana patriotyczna aktyw-ność i niewzruszone przekonanie w sens wysił-ków prowadzących do wolności. Tak oto postać Pana Profesora stała się żywym symbolem ciąg-łości walki o niepodległość naszej Ojczyzny". 
Odręcznie na końcu listu premier dodał: "Proszę przyjąć moje najlepsze życzenia i wyr-azy najwyższego szacunku. Jarosław Kaczyński". 
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Nr.  8 pisze:  "Rządy prokuratorów" 
Od pewnego bohaterami medialnych new-sów czyli sensacji, są prokuratorzy. Najpierw Osłuchaliśmy się o starciu prokuratury z po-licją - na placu boju padł premier Dorn - dając miejsce dotychczasowemu Prokuratorowi Kra jowemu Januszowi Kaczmarkowi, potem inny prokurator został Komendantem Głównym Policji. Prokuratorzy, pod wodzą Ministra Sprawiedliwości, przywrócą ład i porządek w Ojczyźnie spodziewają się niektórzy. 

Wszczynanie kolejnych postępowań czy też spektakularne zatrzymania, wyprowadza-nia w kajdankach i przeszukania – to niemal codzienne obrazki z telewizora. „Seksafery” i przepychanki związane z wyborami samorządowymi, przypo minały magazyny kryminalne "007", czy inne kryminały minionej epoki.
Nawet ogłoszenie raportu w sprawie WSI za owocowało natychmiastowym zawiadomieniem prokuratury o popełnieniu przez b. Prezydenta RP Lecha Wałęsę, który też zapowiada, że nie pozostanie dłużny i odniesie się do prokuratury. Nie on Jeden zresztą. 
Ma to jednak swoją cenę: przede wszyst-kim utratę wiarygodności. Rodzi się podejrze nie, że jest to polityczna manipulacja. Tym bardziej, że często najbardziej widowiskowe zatrzymania kończą się uniewinnieniem i wy-sokimi odszkodowaniami wypłacanymi przez państwo, czyli z naszej, podatników kieszeni,

Dziś pełnienie funkcji prokuratora wymaga dużych umiejętności aktorskich, bo wszystko jest rozgrywane w świetle reflektorów i w obecności kamer telewizyjnych. 

Reality show z zatrzymaniem doktora Mi-rosława G. i wyprowadzaniem go w kajdanach przez szpitalne korytarze w towarzystwie za-kapturzonych funkcjonariuszy było tego ostat-nim przykładem. Na stronie internetowej Cen-tralnego Biura Antykorupcyjnego jest niewiel-kie archiwum filmików, obrazujących akcje dzielnych funkcjonariuszy tego urzędu. 
Kto pamięta, że wszczęcie postępowania karnego czy nawet spektakularne zatrzymanie domniemanego sprawcy to dopiero początek, żmudnego i mało efektownego gromadzenia materiału, aktu oskarżenia, rozprawy i wyro ku, często uniewinniającego? Widz nie będzie czekał na orzeczenie sądu, bo nazajutrz jego uwagę trzeba będzie zaabsorbować innymi obrazami. Rozstrzygnięcie musi nastąpić naty chmiast. Wspomniana już sprawa doktora Mi rosława G. pokazuje, jak można taki efekt uzyskać. Wyreżyserowana konferencja praso wa dwóch ministrów, na której potwierdzono winę zatrzymanego lekarza, obciążając go przy okazji zbrodnią zabójstwa, jakby sam zarzut łapówkarstwa był za słaby.... 
Brutalne pogwałcenie zasady domniemania niewinności przez wspomnianych ministrów? Kto się z tym liczy.  Niedawno Trybunał Praw Człowieka za podobne wypowiedzi marszałka litewskiego sejmu, nakazał państwu litews- kiemu wypłacenie niemałego odszkodowania. 
Wałęsa przeprasza Polaków za durnia
"Jeśli ktokolwiek z moich Rodaków poczuł się urażony tym określeniem, to prze praszam. Za siebie i za polityków, którzy do takich stwierdzeń czasem zmuszają".  – 
"Nigdy nie posunąłbym się do określania tak moich Rodaków, czy Urzędów, zwłaszcza tych najwyższych w wolnej Polsce. Walczyłem o nią, ale też o prawo wyrażania poglądów, nawet nie przyjemnych i trudnych w imię ważnej sprawy.

„Często słyszę i czytam o sobie gorzkie sło-wa. I co, obrażam się? Raczej dyskutuję, podaję fakty. W czasach prezydentury nie miałem w ręku aparatu prasy, mediów i innych sił organi-zacyjnych, aby przedstawiać swoje racje i dlate-go tak narosły mity, powtarzane później też przez takich ludzi, jak Kaczyńscy. Oni są dziś zupełnie w innej sytuacji, mają pełnię władzy. I widać gołym okiem, co z nią robią. 
W tym przypadku - nie przeczę, powodo-wany emocjami - nie mogłem znaleźć innego słowa. Czarę goryczy przelał – i tu znów nie za-waham się przed mocnym określeniem – gniot, czyli raport o likwidacji WSI. Nie mogłem ina-czej zareagować na lekceważenie polskiej racji stanu, na obnażanie naszego wywiadu, na burze-nie wiarygodności państwa, na pozostawienie bez osłony naszych misji zagranicznych, na-szych żołnierzy, na ingerencje w raport, że opi-nia publiczna została zmanipulowana, że nastąpi-ły jawne fałszerstwa. – usprawiedliwia swoją wypowiedź Lech Wałęsa. 
[image: image26.png]


Wysysa krew z parafian

Ksiądz Piotr jest od kilku lat proboszczem Leśnej koło Żywca, parafii liczącej zaled wie trzy tysiące dusz, która zmieniła się w tym czasie nie do poznania. Kościół i oto czenie, nabrały blasku i kolo rytu, (udało mu się w małym kościółku zgro madzić największą bodaj w kraju liczbę reli kwii!), potem wyczarował przepiękny ogród (prywatna pasja księdza). lecz znacznie głęb sze zmiany nastąpiły w ludziach.
Parafianie ks. Piotra Sadkiewicza z ochotą oddają krew i stają się dawcami szpiku oraz narządów do przeszczepów. Pomoc bliźniemu ma dla nich konkretny wymiar. Kiedy już pro-boszcz dał się poznać jako dobry gospodarz, wziął się za… wysysanie krwi z parafian. 
Sześć lat temu poprosił wiernych o jej odda-wanie. Nie sądził, że wezmą to sobie aż tak bardzo do serca ! 
Dr Marek Graczyński, kierownik terenowego oddziału krwiodawstwa w Bielsku-Białej, który od samego początku przyjeżdża do Leśnej, do dziś nie ma pojęcia, co takiego ksiądz Piotr mó-wi parafianom, że tak licznie przychodzą na jego akcje. Za każdym razem możemy liczyć na około 200 osób, co przy tak małej miejscowości jest rekordem na skalę kraju !
W ciągu sześciu lat w Leśnej popłynęło po-nad 1200 litrów krwi. Jednym z autorów tego sukcesu jest Marek Chrobak. 
– Pierwszy raz oddałem krew jeszcze w woj-sku, ale później miałem długą przerwę. Kiedy ksiądz Piotr zaproponował taką akcję, od razu się włączyłem. Do dziś oddałem już kilkanaście lit-rów. Udało mi się wciągnąć w to całą rodzinę! 
Po krwi proboszcz postanowił poprosić pa-rafian o jeszcze więcej. 
– Łatwo przed świętami opróżnić szafę z ni-komu niepotrzebnych rzeczy i oddając je ubo-gim, poczuć się lepiej. Ale trudniej jest dać ka-wałek samego siebie: Zaczął mówić o rejestrze dawców szpiku kostnego.
– Kilkadziesiąt osób zadeklarowało, że w ra-zie potrzeby oddadzą szpik dla chorych na bia-łaczkę – mówi proboszcz. Początkowo to było tylko krótkie badanie i wpisanie do rejestru potencjalnych dawców, ale już niedługo wyty-powano trzy osoby, których szpik był zgodny z potrzebami chorego w Grecji. 
- Kiedyś sam byłem dawcą szpiku dla swojej siostry mówi ksiądz. Dziś księga dawców w Leśnej to 218 osób! I nie jest to tylko suchy zapis. – Niedawno dawca z naszej parafii urato-wał komuś życie. Dziewięcioletnie dziecko do-stało taką samą szansę, jak kiedyś moja siostra. 

Ksiądz Piotr już myśli o kolejnych działa niach. Przeszczepy

Tłumaczy: Kiedy ktoś odchodzi z tego świa-ta, nie jest dla niego ważne, czy będzie miał ner-kę lub rogówkę. Tym bardziej nie jest to ważne w niebie. Postanowił spróbować raz jeszcze: I mały kartonik, na którym wypisuje się zgodę na pobranie po śmierci organów do przeszczepu, zrobił w Leśnej furorę. Już za pierwszym razem ksiądz Piotr rozdał ich aż 800! Wśród tych osób była cała rodzina Marka Chrobaka. – Nawet moja mama, która ma już swoje lata, podpisała i z dumą włożyła do portfela tę zgodę mówi pan Marek.

Ks. został uhonorowany tytułem Probosz cza Roku 2005. Razem z parafianami uratował już bowiem dziesiątki ludzkich istnień. I na tym nie poprzestanie. @Grzegorz Szymański
Lustracja po przemysku 

B. wice wojewoda przemyski, prezes Stowarzyszenia Pamięci Orląt Przemyskich Stanisław Żółkiewicz przypomniał się opinii ujawniając jako pierwszy podejrzenia odnoś nie współpracy Roberta Chomy z SB. Zaape lował też do przemyskich radnych, by do prowadzili prezydenta do ustąpienia ze sta nowiska.

Jednocześnie wiele osób solidaryzuje się z prezydentem a wszyscy pracownicy urzędu - co zrozumiałe - wyrażają dla niego poparcie. przypominając – rozsądnie - że „winnych nale ży szukać wśród autorów teczek, a nie ich ofiar 
Opinie przemyskich radnych na temat ewen uanej dymisji prezydenta zależą od opcji partyj nej. Jedni go bonią, inni potępiają. Szef klubu radnych PiS Bogusław Zeleszczyk mówi, że ofic jalnego stanowiska klubu radnych jeszcze nie ma. Jego zdaniem prezydent powinien pozostać na stanowisku. chociaż 09. 02. prezydent został wykluczony z PiS;’
SLD zawsze była przeciwna grzebaniu w teczkach i jest nadal. Deklaruje współpracę z pre zydentem, przypomina, że tę wojnę na teczki rozpętał PiS. A kto mieczem wojuje, od miecza ginie. Ewentualna rezygnacja prezydenta powin na być jego suwerenną decyzją.
Podkreśla jednak: „Żadnej współpracy nie by ło, nie podjął jej. Nie złożył ani jednego dono su. Chce się oczyścić z wszelkich podejrzeń. Rezygnację rozważy wtedy, kiedy mu się to nie uda. liczy na dalszą współpracę z samorządem przemyskim i przeprasza za zaistniałą sytuację.

PO wypomina, że to „Pan Marek Kuchciń-ski, Poseł Ziemi Przemyskiej i szef Klubu Parla mentarnego PiS, w kampanii wyborczej popierał na urząd Prezydenta Miasta oficjalnego kandyda ta PiS osobę, której przeszłość znał”. 
Usunięcie tej osoby z szeregów własnej par tii to próba odwrócenia uwagi od ludzi, którzy, jeszcze kilka dni temu, swoim autorytetem, gwa rantowali, że wszystko jest w jak najlepszym po-rządku. Wzywają, więc Marka Kuchcińskiego do jednoznacznego określenia stanowiska wobec zaistniałej sytuacji, tym bardziej, że wydaje się ona patowa, by nie powiedzieć„patologiczna”.
Sam prezydent podkreśla, że mimo podpi-sania zobowiązania, nigdy nie podjął współpracy ze służbami PRL, a tym samym nikogo nie skrzywdził. sprawa zaczęła się zimą 1983 r., gdy był studentem, od rewizji przeprowadzonej w jego pokoju w akademiku. SB zastraszyło go, że zostanie relegowany z uczelni, a moi rodzice stracą pracę. Nie zamierza zrezygnować z mandatu prezydenta Przemyśla. 
Przyznaje, że czuje się sychicznie nie najle-piej. Nie spodziewał się, że w swojej teczce wśród podpisywanych przed laty dokumentów znajdzie deklarację współpracy. Teczka jej nie zawiera, ale jest opis mówiący, że coś takiego faktycznie podpisał. Został zarejestrowany jako TW Krzysiek. 
Muzeum rośnie w oczach

Dzięki łagodnej zimie prace przy budowie nowej siedziby przemyskiego muzeum przebiegają w ekspresowym tempie i bez zakłóceń. Nowa siedziba Muzeum Narodo wego Ziemi Przemyskiej najpewniej już we wrześniu zostanie oddana do użytku.

Będzie to nie tylko pierwszy w Polsce po II wojnie światowej budynek muzeum wybu-dowany od podstaw, ale także placówka speł niająca europejskie standardy wyposażenia, sposobu ekspozycji i aranżacji zbiorów. Mu zeum będzie w pełni skomputeryzowane, w nowym budynku będzie możliwość ekspo no wania znacznie większej, niż dotąd ilości boga tych zbiorów często zalegających magazyny,

Zaistnieje możliwość pokazania znajdują cych się za wschodnią granicą dzieł polskich twórców.
Budowa nowego gmachu będzie koszto wać blisko 30 milionów złotych, z czego 75 procent pokryje Europejski Fundusz Rozwoju Regionalnego. Resztę dołożyło Ministerstwo Kultury i Sztuki oraz Urząd Marszałkowski w Rzeszowie.  
Euro - Park Wisłosan rośnie

Euro-park to przemyska podstrefa Tarno brzeskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej . Znajduje się przy ul. Ofiar Katynia, Jasińskie go i Obozowej, Formalnie niewielka ma tylko 12 ha, ale ostatnio – w styczniu zostaa poszerzona do 140 ha, a w miniony czwartek o kolejne kilkadziesiąt – łącznie do ok 200 ha. Jednak ostateczną decyzję podejmie Rada Ministrów.

Inwestycjami w podstrefie zainteresowane są kolejne firmy, co rodzi nadzieje dla Przemyśla – miasta wymierającego i zamierającego. 40 osób Planuje zatrudnić firma zajmująca się przeładun kami na wagony szerokotorowe, stosowane na wschodzie Europy. 200 osób chciałby zatrudnić Zarmet, firma specjalizująca się w produkcji blach. Pracę dla 50 osób ma mieć Centrum Lo-gistyczne. Inwestycjami zainteresowane są Zak-łady Usługowe Południe i przemyski Stylinart, który m.in. zajmuje się produkcją styropianu. 
nwestowaniem interesują się również lokalne przedsiębiorstwa.

Polski Bazalt, z kapitałem kanadyjskim, chce w Przemyślu produkować włókna bazaltowe. Docelowo, za kilkanaście lat, zatrudnienie może w tej firmie znaleźć nawet 5 tys. osób. Na początku ok. 200. Jedynie kadra inżynierska, 10 osób, będzie z Kanady. Na pozostałe stanowiska będziemy preferować osoby z Przemyśla i okolic - mówi Władysław Kruczek, prezes Polskiego Bazaltu. 
Katolickie blogi 
Słowo "blog" pojawiło się kilka lat temu. Oznacza internetowy dziennik lub pamiętnik, w którym kolejne zapiski są ułożone w kolej-ności od najnowszego do najstarszego.

Treść blogów jest bardzo różna są to infan- tylne wynurzenia nastolatek, ale są i zapisy wa rtościowe, będące cennym źródłem informacji i miejscem wymiany poglądów. 
W ostatnim czasie modne są blogi osób pub- licznych – polityków, dziennikarzy, artystów. Znaczną część prowadzą zwykli ludzie W ich zapiskach odbija się polska codzienność.
Nieodłączną częścią blogu są komentarze. Każdy z czytelników może wejść z autorem w dyskusję. Często znajdziemy tu linki do stron pokrewnych lub zaprzyjaźnionych, dzięki czemu blogerzy tworzą małe społeczności.

Jak wszystko, co nowe, blogi mają zarówno swoich entuzjastów, jak i sceptyków. Sceptycy akcentują ucieczkę od rzeczywistości, anoni-mowość pozwalającą na łatwe pozbycie się za-hamowań, przekroczenie granicy prywatności czy intymności. Wielu zaniedbuje codzienne obo-wiązki i cierpi na tym życie rodzinne. 
Entuzjaści podnoszą, że blogi pozwalają sma kować życie, kreują alternatywny, prawdziwszy, bardziej bezpośredni obraz świata – w opozycji do innych mediów. Prowadzony przez odpo-wiedzialną osobę blog może łączyć ludzi o po-dobnych poglądach, pobudzać wrażliwość i skła-niać do refleksji. Te strony gromadzą polityczne komentarze, dowcipy, ciekawe zdjęcia.

Coraz częściej ludzie poruszają tu problemy Kościoła. Blogują księża i zakonnice. 
Ks. Tomasz Sękowski, prowadzący stronę pod adresem http://kapelan68.net, założył swój blog w sierpniu 2001 roku, kiedy o tej nowince technicznej w naszym kraju jeszcze mało kto słyszał. Jego witrynę odwiedziło już prawie 400 tysięcy internautów, co daje kilka tysięcy wejść w miesiącu – całkiem sporą wirtualną parafię! Jeśli komuś się to przyda, to bardzo się cieszę – mówi. – Kiedy pisze do mnie ktoś z problemem religijnym, staram się odpowiedzieć, ale i skiero wać takiego kogoś do swojego duszpasterza.

Ksiądz Tomasz początkowo prowadził blog anonimowo, ale ujawnił swoje nazwisko, kiedy pojawiły się wątpliwości, czy jest rzeczywiście księdzem. – Może byłem w tym, co piszę, mało autentyczny – żartuje. Przez blogi poznał wielu świeckich, lubi spotykać się z ludźmi, których zapiski spodobały mu się w sieci. Co ciekawe, zawsze okazywali się tacy jak w swoich blogach, nikt nie był sztuczny. A byli wśród nich zarówno ludzie dalecy od Kościoła, jak i bardzo w jego życie zaangażowani. Ksiądz Tomasz zaznacza jednak, że przebywanie w przestrzeni wirtualnej nie jest jego głównym sposobem funkcjono-wania w Kościele: – Jestem kapelanem w więzie niu i tam jestem potrzebny przede wszystkim.
Blogi związane z wiarą i Kościołem piszą również świeccy. Czasem są to profesjonalne wit ryny jak "Tezeusz" (http://www.tezeusz.pl). 
Na witrynie Tezeusza można znaleźć szereg ciekawych blogów – m.in. "zapiski postkon-serwatysty", znanego dziennikarza Tomasza Terlikowskiego. Autorzy nie boją się trudnych tematów – m.in. lustracji. Jakkolwiek oceniać to zaangażowanie, mamy do czynienia z nową jakością w Kościele. Nigdy głos świeckich nie był tak słyszalny. Przez komentowanie i dys-kusje na blogach "nocne Polaków rozmowy" przenoszą się na łącza internetowe i pozwalają wymieniać poglądy.
Ale i pojedynczych internautów stać na inicjatywy, które trwają latami. Jarema Piotr Piekutowski od trzech lat prowadzi blog pod adresem http://jarrec.blog.onet.pl. 
Dorobił się grona stałych czytelników. Poza moimi znajomymi, jest ich około piętnastu. Blog daje mu okazję do autorefleksji. Jeszcze dwa lata temu powtarzał rzeczy zasłyszane w Kościele.  Teraz uczy się stawania w całkowitej prawdzie i prostocie, nawet z wątpliwościami, bez nakłada-nia maski twardziela konserwatysty, który dobrze wie, jak należy być chrześcijaninem.
Autor jest poetą i krytykiem literackim.

Czy będzie zakaz aborcji w USA?

Przeciwnicy prawa do aborcji odnieśli suk-ces w Stanach Zjednoczonych. Sąd w Tek-sasie, uznał zabójcę kobiety w ciąży, winnym podwójnego morderstwa. Zgodnie z obowią-zującym tam prawem stanowym, skazanemu za zabicie dwóch osób nie przysługuje prawo łaski, ani zmiany kary śmierci na dożywocie. 

Zbrodnia miała miejsce w grudniu 2005 roku. Adrian Estrada, 23-letni pomocnik pastora w jednym z kościołów, zabił 17 letnią Stephanie Sanchez, będącą od 3 miesięcy w ciąży. Po zda-rzeniu poszedł, jakby nic się nie stało, poćwiczyć na sali gimnastycznej, dzień później jednak przy-znał się do zbrodni. 

W Stanach zjednoczonych toczy się spór na temat kary jaką należy wymierzać osobom, które dokonały zabicia dziecka w łonie matki. Obroń cy życia od poczęcia domagają się uznania od-rębnej osobowości płodu, dziecka czemu zapew-ni mu się pełną ochronę. 

Obecnie, 36 stanów wprowadziło przepisy uznające zniszczenie płodu za zabójstwo zaś 15 z nich ochroną objęło płód od zniszczenia. De-cyzja sądu w Teksasie jest precedensowa, gdyż nigdy nie wydano jeszcze wyroku uzna jącego zniszczenie płodu za zabójstwo. @„Rz
Raport o WSI 

16. 02 2007 Prezydent Lech Kaczyński  opublikował raport z weryfikacji WSI. Wcześ- niej dostęp doń mieli nieliczni, ale pojawiło się wiele przecieków. Wkrótce tekst ukazał się w internecie. I wybuchła wojna wokół raportu.

Według raportu "szczególną odpowiedzial- ność" za nieprawidłowości w WSI ponoszą prezydenci Lech Wałęsa i Aleksander Kwaśnie- wski, a także kolejni szefowie MON. 

Znalazł się w nim spis 64 nazwisk agentów i oficerów WSI, którzy swoją działalnością wy-kroczyli poza sprawy dotyczące obronności i bezpieczeństwa kraju.

Zdaniem polityków koalicji, raport "nie jest porażający", ale potwierdza tezę o nieprawid-łowościach w WSI. Podkreślają oni, że "opisuje on mechanizmy niszczące demokrację" i jest przestrogą dla tych, którzy przez służby spec-jalne chcą wywierać wpływ na państwo".
Zdaniem opozycji raport dowodzi, iż tezy, że "Polska jest rządzona przez WSI", są bzdurne, a sam raport jest swoistym "prezentem" dla ob-cych wywiadów. Byli szefowie WSI podkreślają, że raport "jest nierzetelny i niewiarygodny" i że szkodzi polskim służbom.

Sam Macierewicz zapewnia, że wszystkie tezy sformułowane w raporcie "mają twarde do-wody" i że jest to materiał, "który można zwery-fikować sądownie". I rzeczywiście do prokura tury wojskowej trafiło 10 zawiadomień, a dwa do prokuratury cywilnej.
Lech Wałęsa komentując raport nazwał "dur-niem" prezydenta Lecha Kaczyńskiego, za co będzie chyba odpowiadał przed sądem. Były prezydent nie zamierza jednak przepraszać aktu-alnego prezydenta i sam zapowiada wystąpienie na drogę prawną przeciwko Lechowi i Jaros-ławowi Kaczyńskim, ponieważ został pomówio-ny sformułowaniami zawartymi w raporcie.  
Niektóre inne osoby też zapowiedziały kroki prawne, m.in. publicysta Jerzy Marek Nowa kowski, red. nacz. miesięcznika "Nowa Technika Wojskowa" Andrzej Kiński, Jacek Wojnarowski, poseł Samoobrony Andrzej Grzesik, b. wiceszef WSI Mariusz Marczewski  i inni.

Natomiast wicepremier Andrzej Lepper naz-wał "skandalem i niewypałem" i porównał go do "drugiej listy Macierewicza". @PAP,

Metropolita lubelski abp Józef Życiński, chęt nie wypowiadający się na tematy polityczne, od-nosząc się do umieszczenia nazwiska redaktora Gościa Niedzielnego Andrzeja Grajewskiego w raporcie powiedział: „Nie potrafimy rozróżniać między bohaterem a zdrajcą”. Absurdalnym na-zwał zestawienie nazwisk współpracowników WSI zamieszczone w opu blikowanym raporcie. 
Sam Andrzej Grajewski fragmenty raportu dotyczące swojej osoby nazwał „wielką manipu-lacją”. Redaktor Gościa Niedzielnego przyznał, że był konsultantem WSI, ale nie wykonywał żadnych pozastatutowych działań. Przy gotowy wał jedynie analizy dotyczące Rosji oraz rosyjs kich służb specjalnych w Europie Środkowo-Wschodniej. Swoją pracę wykonywał społecz-nie, a wywiad pokrywał jedynie koszty podróży do Warszawy. @KAI.
Po co o tym piszę 
tutaj we „Wieściach”?

Ze zdziwieniem, niezrozumieniem, trwogą w sercu obserwuję to, co się dzieje w tym kraju któ ry uważam za swoją Ojczyznę. 

Czuję się bezradny i oszukany. Myślę, że wiele osób przeżywa podobne nastroje. Głów nymi bohaterami tego szaleństwa są ludzie powo łujący się na szczytne ideały, występujący z Imieniem Boga na ustach, pod sztandarami „Bogo-Ojczyźnianymi”.  

Chciałbym ostrzec: To nie jest chrześcijańs- two. Ale nie potępiajmy, nie wykopujmy jeszcze głębszych przepaści, nie szukajmy źdźbeł w oczach różnych polityków, ale czas postu wy-korzystajmy na osobiste rekolekcje i refleksję nad sobą. 
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To do nas mówił Pan Jezus w Ewangelii z ostatniej niedzieli: Miłujcie waszych nie przyjaciół; dobrze czyń cie tym, którzy was nie nawidzą; błogosławcie tym, którzy was prze-klinają, i módlcie się za tych, którzy was oczerniają.... Jak chcecie, żeby ludzie wam czynili, podobnie i wy im czyńcie.

Nie sądźcie, a nie będziecie sądzeni; nie potępiajcie, a nie będziecie potępieni; odpusz czajcie, a będzie wam odpuszczone. Dawajcie, a będzie wam dane: miarą dobrą, natłoczoną, utrzęsioną i opływającą wsypią w zanadrze wasze. Odmierzą wam bowiem taką miarą, jaką wy mierzycie”.   Oto słowo Pańskie. 
Jak nas oszukują  Markety

Inspekcja Handlowa, która w ostatnich trzech miesiącach skontrolowała 76 sklepów, m.in.: Albert, Biedronka, Champion, Carre four, Minimal, Netto, Plus Discount, Tesco. wykryła na ponad 4 tys. zbadanych towarów w co czwartym jakaś nieprawidłowość – nie-właściwa cena, waga. Inspektorów przeraziły zwłaszcza fałszywe promocje. Okazało się, że w 241 sprzedawanych w promocji produktach wyższe przekreślone ceny nigdy nie obowią-zywały lub obowiązywały dużo wcześniej. Towar w promocji kosztuje więcej niż przed nią ! Markety często brały je z sufitu, żeby zachęcić klientów do zakupów. Ceny 57 towarów były identyczne jak przed promocją, a ceny 15 były nawet wyższe niż przed obniżką!

Produkty sprzedawane wraz z tzw. grati-sem. w 23 przypadkach były droższe: herbatę Lipton (100 szt.) ze szklanką gratis sprzedawa no za 16,99 zł, podczas gdy herbatę bez szkla nki za 15,25 zł. W ten sposób darmowa szklan ka kosztowała klientów 1,74 zł.
Kolejne oszustwa to inna cena towaru na półce i w kasie, Np. ena polędwicy sopockiej w kasie wynosiła 24,35 zł za kg, na półce - 13,99 zł, a w gazetce promocyjnej - 15,99 zł.
W tej sytuacji śmieszą kary nałożone przez  Inspekcję Handlową: 

25 mandatów na sumę 4,4 tys. zł. 
Dla porównania łączne (roczne) przychody 30 największych sieci handlowych w kraju to grubo ponad 70 mld zł. 
Luksusy dla prezydenta 

Pałac Prezydencki zamówił podgrzewane chodniki „wzdłuż Korpusu Głównego w zes pole Pałacu Prezydenckiego". Ogłoszenie zo-stało złożone kilka dni po tym, jak premier Jarosław Kaczyński wywrócił się w drodze na mszę w kaplicy Pałacu Prezydenckiego i złamał rękę, ale jak nam tłumaczą – nie miało związku z tym wypadkiem.  

Oprócz tego zamówiono też wymianę na wierzchni i waloryzację układu komunikacyjne go wraz z małą architekturą, przebudowę fon-tanny i remont sieci wody oligoceńskiej na tere-nie ogrodu. Samo wadium w przetargu to 45 tys. zł. – więc wartość inwestycji będzie znaczna. 

O innym cymelku donosi "Życie Warszawy". W ciągu siedmiu miesięcy 2006 roku prezyden cki samolot ponad 50 razy zawoził Lecha Ka-czyńskiego do jego domu w Sopocie. Pod tym względem obecny prezydent jest lepszy od nie tylko od Aleksandra Kwaśniewskiego, ale pow-rócił do tradycji z czasów Lecha Wałęsy, który był ostro krytykowany za notoryczne korzystanie z prezydenckiego samolotu przy wyjazdach na weekendy do rodzinnego Gdańska.  

Optymizm p. minister

Wicepremier i minister finansów Zyta Gilo wska w wywiadzie dla "Dziennika" rozsiewa wiele optymizmu: 

Na pytanie, czy rzeczywiście stajemy się tygrysem Europy, bo Komisja Europejska przewiduje nawet sześcioprocentowy wzrost gospodarczy odpowiada:

Wszystko na to wskazuje, tegoroczny wzrost może być nawet większy. Zawdzięczamy to przede wszystkim inwestycjom, które wreszcie ostro poszybowały w górę, zwłaszcza w ostatnim kwartale ubiegłego roku. Ich udział w tworzeniu PKB przekroczył 20 proc. Równocześnie bardzo dobrze trzyma się eksport. Jest też przyjazny klimat gospodarczy, co ośmiela konsumentów. Sprzyja nam też kilka czynników zewnętrznych - przede wszystkim uspokojenie na światowych rynkach paliw, a także kontrolowana stabilizacja na Bliskim Wschodzie. Dobre wyniki mają też najsilniejsze gospodarki krajów Unii, a także USA. Pokój na świecie jest bardzo ważny, bo gdy ludzie nie wojują, to handlują.

Studzi nieco entuzjazm odpowiadając na pytanie: A co z reformą finansów publicznych?

- System, który dziś mamy, jest kulą u nogi dynamicznej gospodarki. Zmieni się tu bardzo dużo, ale nie od razu: Obecnie mamy pilniej sze sprawy - najpierw zmniejszenie kosztów pracy i lepsza organizacja finansów publicznych. Czyli wzmocnienie fundamentów rozwoju gospodar-czego. Zresztą w podatkach najbardziej przyda-łoby się obniżenie podstawowej stawki VAT, na co nas nie stać. Natomiast dla koncepcji jed-nolitej stawki VAT, możliwie niskiej, nie ma obecnie klimatu politycznego.

Poczekajmy więc, czy nasza gospodarka do-kona kolejnych tygrysich skoków. Ja jestem przekonana, że takie skoki będą. Jeśli praca będzie tańsza i zarobki wyższe, to będzie można pomyśleć o dalszych reformach.

Ubóstwo w Polsce

Według opublikowanego niedawno ra-portu Komisji Europejskiej. w Polsce 29 proc. dzieci żyje w biedzie. Najwięcej wśród wszys-tkich krajów UE. Komisja wzywa Polskę do bardziej konkretnych działań na rzecz inte-gracji społecznej i społecznego zabezpieczenia dla wszystkich. 

Próg ubóstwa obliczono na 1520 euro dochodu rocznie (w r 2004). Statystycznie najmniej ubogich jest w Szwecji (9 proc.) i w Czechach (10 proc.) Średnia dla 25 krajów UE) to 16 proc. W Polsce 14 proc. zatrudnio-nych nadal żyje w biedzie, głównie osoby pracujące się na własny rachunek.  

W 2006 roku co dziesiąty dorosły miesz kaniec UE musiał sobie radzić w gospodar-stwie domowym, w którym nikt nie pracował. W Polsce odsetek ten wynosi 13,5 proc. 

Komentując polską politykę wsparcia ro-dzin z dziećmi, KE ma za złe, że "nie zakłada ona walki z zagrożeniem ubóstwem i wyklu-czeniem społecznym, na które narażeni są samotni rodzice. Nie zapobiega różnym uzależ nieniom ani też nie zapobiega i nie przeciw działa przemocy w rodzinie".
Piętnuje też: system edukacji, który nie wyrównuje szans młodzieży ze wsi i miasta, ofertę edukacyjną nie przygotowującą do zawodu (o czym świadczy 37-procentowe bez robocie wśród młodzieży).

KE dostrzega niepokojące problemy w sferze administracyjnej: problemy polskiej służby zdrowia: słabą dostępność w mniej szych ośrodkach, brak specjalistów, niewielką liczbę lekarzy pierwszego kontaktu, długie oczekiwanie na niektóre pilne świadczenia oraz wysokie koszty, które muszą ponosić pac jenci w szpitalach albo korzystając z prywat nej służby zdrowia – to dodatkowo 26,2 proc. kosztów ochrony zdrowia, nie licząc "opłat nieformalnych".
Kraje członkowskie będą musiały przygoto wać do października raporty z wdrażania zale conych środków. 
KRASICZYN 2006

W sobotę 3. 02 W Zamku rozstrzygnięty został konkurs fotograficzny Krasiczyn 2006, którego tematem były zamki i pałace na tere nie dawnej i obecnej Rzeczpospolitej. 

Na konkurs wpłynęły prace 29 z Warszawy, Krakowa, Głogowa, Kielc, Siemianowic Śląs kich, Przemyśla i innych miejscowości.

Konkursowe jury przyznało trzy nagrody (1500, 500 i 300 zł). Pierwsze miejsce zajął Zbigniew Maron z Przemyśla, drugie – Andrzej Dańko z Leszczawy Dolnej, a trzecie – Krzy sztof Michalski z Siemianowic Śląskich. 
Nagrodę przyznała też dyrektor oddziału ARP w Krasiczynie Stanisława Majewska, która wyróżniła zdjęcie autorstwa Marty Wojaczyń skiej z Krakowa. Do Krakowa trafi też nagroda przyznana przez redakcję Życia Podkarpackiego dla Jacka Cholewczuka.
24. 02. o godz.17.30. odbędzie się uroczyste otwarcie wystawy pokonkursowej oraz wernisaż prac Renaty Pawelec „TWARZE BESKIDU”  Mile widziani także mieszkańcy Krasiczyna ( jako całej Gminy), A Zamku nie tylko wypada, ale i warto gościć.     Zaręczam.     Ks. red BS
Uderzenie w pornografię dziecięcą
Władze austriackie zlikwidowały wielką międzynarodową siatkę przestępczą zajmują cą się dziecięcą pornografią. Podejrzanych jest ponad 2360 ludzi z 77 krajów, w tym z Polski. W ciągu 24 godzin policja ustaliła 2361 kompute rów, z których skorzystano z oferty porno. 
Amerykańskie FBI prowadzi w tej sprawie śledztwo przeciwko ok. 600 podejrzanym, a policja niemiecka - przeciwko ok. 400. Co najmniej 23 podejrzanych, to Austriacy. Brak danych na temat liczby podejrzanych z Polski i innych krajów. Zarzuty padają także wobec tych, którzy zapłacili za oglądanie ściągniętych z internetu filmów wideo z pornografią dziecięcą. 
Tak mija sława.... 
Agata Wróbel segreguje śmieci w Anglii
Donosi "Super Express" 

Jej trener Soćko twierdzi: Gdyby wróciła do sportu, to wciąż może osiągać sukcesy. - Z medalem olimpijskim włącznie.

Mistrzyni w podnoszeniu ciężarów po za-kończeniu kariery sportowej została bez środków do życia. 25 letnia zawodniczka do tej pory utrzymywała się ze stypendium olimpijskiego ( 4.400 zł miesięcznie). Premię za brązowy medal olimpijski z Aten wydała na samochód. Jeszcze niedawno żyła marzeniami o złotym medalu olimpijskim w Pekinie. Kontuzja nadgarstka przerwała jednak jej wspaniałą karierę. 
Dziś mieszka i pracuje w Peterborough, nie-wielkim mieście w północnej Anglii. Jest jedną z wielu Polek zatrudnionych w fabryce zajmującej się segregacją odpadów.
Tak mówi o sobie: Pan minister Lipiec dał mi szansę na powrót, dostałam stypendium do końca grudnia, ale ja nie chciałam już wracać. Urwałam kontakty, pozmieniałam numery tele-fonów. Chciałam zakończyć pewien etap w swo-im życiu i rozpocząć nowy. Chcę teraz żyć tak, jak żyją normalni ludzie. Postanowiłam znaleźć sobie pracę. Wyjechałam do Anglii i teraz zro-zumiałam, jak moja mama musi ciężko praco-wać, aby zarobić na chleb. Pracowałam naj-pierw przy sałatkach, teraz przy sortowaniu śmieci.- Generalnie to jestem zła na siebie, że tak postąpiłam. 
A to inna tragiczna historia 
Na śmietnisku znaleziono ostatnio medale olimpijskie przedwcześnie zmarłego Jana Woj-nowskiego (1946-1990), ciężarowca, olimpijczy-ka z Meksyku (1968) i Monachium (1972). medalisty MŚ, mistrza Europy z Sofii (1971), wicemistrza, oraz 3-krotnego mistrza Polski (1968, 1969, 1972).

Niektóre jego trofea trafiły na śmietnik!a  stąd, na sprzedaż do Allegro. Tu nabył je pewien kolekcjoner, zaintrygowany niezwykłością zakupu.   Tak mija sława świata tego.... 

Wojenko, wojenko....
W Przemyślu już po raz drugi ma się odbyć rekonstrukcja bitwy, która rozegrała się w 1941 r. podczas operacji "Barbarossa", czyli ataku III Rzeszy na Związek Radziecki. 
27 05 będzie odtworzona bitwa o schron nie-opodal Hotelu Gromada. Do udziału w niej zgło-siło się już prawie 200 osób, Pierwsza insceni-zacja zgromadziła rok temu blisko 10 tys. wi-dzów Przyjedzie osiem grup z Polski i dwie z za-granicy - z Czech. ok. 40 oób, będą pasjonaci ze Słowacji, chce także przyjechać grupa z Mosk-wy, która chce walczyć po stronie niemieckiej. 

Ne tę okazję pasjonaci z Grupy Podkarpa cie remontują dwie poradzieckie armatki 45 mm z czasu II wojny światowej, które stały na cmentarzu wojskowym w Przemyślu, a na po-czątku stycznia je przekazał prezydent miasta.

Zmiany na polskim rynku pracy

Codzienna gazeta "Dziennik" zapowiada prawdziwą rewolucję na polskim rynku pracy Jeszcze w tym półroczu zatrudnienie obywa tela Ukrainy stanie się proste, a koszt uzys- kania zgody na pracę dziesięciokrotnie niższy. 
Z Polski za granicę wyemigrowało ponad milion Polaków i zaczęło dramatycznie bra-kować rąk do pracy. Wiele firm budowlanych zostało zmuszonych do rezygnowania z kon-traktów lub płacenia wysokich kar za niedo-trzymywanie terminów. Dlatego przedsiębior-cy zaczęli poszukiwać pracowników na Wschodzie - szczególnie Ukraińców.
Jednak procedura była do tej pory bardzo kosztowna i uciążliwa. Zatrudniano ich więc nie-legalnie. Ocenia się, że we wszystkich branżach może obecnie pracować nielegalnie 300 tysięcy Ukraińców.
Strona polska przygotowała więc specjalny protokół wykonawczy do umowy dwustronnej z Ukrainą, tak, by zgodę na pracę w Polsce dało się załatwić w ciągu 2-3 tygodni. Podstawą ma być dwujęzyczny formularz, który wypełni szu-kający pracownika przedsiębiorca, płacąc ok. 100 złotych. Dokument będzie jednocześnie ofer tą pracy, która trafi na Ukrainę. Obywatel Ukrainy automatycznie dostanie wizę, ze zgodą na podjęcie pracy w Polsce. 

Pieniądze do wzięcia 

W 2007 roku – rekordowym pod wzglę-dem wypłaty środków pomocy unijnej – co-miesięcznie do samorządów i firm powinno trafiać średnio 1,3 mld zł.  -łącznie ponad 15 mld zł z unijnych funduszy
Polacy najchętniej wydaliby te pieniądze na rozwój sieci transportowej, bo stan dróg jest fa-talny: brak autostrad i tras szybkiego ruchu.  Ta-kiego zdanie jest 57 proc. badanych.

Następnie na szkolenia, edukacje, wsparcie gospodarki oraz inwestycji w przedsiębiorst-wach. Czy jest to wykonalne? Przemawiają za to bardzo dobre wyniki z grudnia ub r, gdy wykorzystano 1,4 mld zł.

Od czerwca 2003 r., czyli od referendum w sprawie akcesji do Unii Europejskiej, przybyło zwolenników członkostwa. Obecnie aż 82 proc. społeczeństwa, jest za UE, a tylko 9 proc. prze ciwko. Przypomnijmy, że w 2003 roku za ak cesją opowiedziało się 77,5 proc. głosujących, a przeciw było 22,5 proc.
Wbrew temu co głosi, min, Lepper, Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa pla-nuje wypłacić blisko 2 mld zł, resort pracy i polityki społecznej - blisko 700 mln zł, a Agen cja Rozwoju Przemysłu - ponad 300 mln zł. 
Ministerstwo Transportu zakłada, że na bu-dowę i modernizację dróg oraz linii kolejowych. ten cel zostanie przeznaczone ok. 600 mln euro z funduszy strukturalnych. 
Do końca ubiegłego roku wykorzystaliśmy 10,5 mld zł z liczącej ponad około 30 mld zł alokacji na lata 2004-2006. Resztę pieniędzy musimy wydać w tym i w przyszłym roku, bo inaczej nie zostaną nam przekazane przez Brukselę. Oznaczać to będzie, że np. firmom, którym przyznano dotacje, UE nie zrefunduje po niesionych nakładów inwestycyjnych. 
Amerykanie w Przemyślu

Duża amerykańska firma Polimeni Inter national zamierza wybudować w Przemyślu, przy ul. Jagiellońskiej, nieopodal przystanku MPK - nowoczesną galerię handlową.

To dobre miejsce na inwestycje handlowe. blisko centrum, przystanków MZK, dworca kolejowego i autobusowego. 
Firma ogłosiła już wynajem powierzchni handlowych. Prace budowlane ruszą prawdo-podobnie w przyszłym roku. Firma wybudo wała już galerie handlowe w Gnieźnie, Koni- nie i Ostrowcu Świętokrzyskim. 
Zastępca prezydenta Przemyśla Wiesław Jurkiewicz  jest dobrej myśli:
- Cieszymy się, że nareszcie znalazł się inwestor, który chce zainwestować na tym te-renie. Także charakter obiektu nam odpowiada Przemyska galeria może być podobna do bu-dowanej w Słupsku. Tamtejsza inwestycja bę-dzie kosztować 30 mln euro. W trzykondyg-nacyjnym budynku sklepy zajmą powierzchnię 20 tys. metrów kw. Na 10 tys. metrów kw. będą parkingi i garaże na 275 samocho dów.@”N”. 
Udany „Biały dzień”

20.02 w krasiczyńskim NZOZ DANMED przemyski lekarz-urolug przeprowadził bez płatne badania BTH – prostaty, Zgłosiło się ponad 30 mężczyzn.   
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Wieści z Gminy

Urząd Gminy w Krasiczynie      37-71 Krasiczyn, Krasiczyn 177
tel. (016) 6718370, 6718360      fax (016) 6718370 
e-mail: ugkrasiczyn1@poczta.onet.pl    http: www.krasiczyn.pl
NIP: 795-10-59-278                                                           Regon:   000541463     

OBWIESZCZENIE

Wójta Gminy Krasiczyn z dnia 19 lutego 2007 r.w sprawie okręgu wyborczego, jego granic, numeru i liczbie wybieranych radnych w okręgu oraz o wyznaczonej siedzibie  Gminnej Komisji Wyborczej, w wyborach uzupełniających zarządzonych na dzień 15 kwietnia 2007 r.
Na podstawie art. 94 ustawy z dnia 16 lipca 1998 r. itd..., w związku z Zarządzeniem Wojewody Podkarpackiego Nr 17/07 z dnia 1 lutego 2007 roku w sprawie przeprowadze nia wyborów uzupełniających do Rady Gminy Krasiczyn 

podaje się do publicznej wiadomości, informację o okręgu wyborczym, jego granicach oraz liczbie wybieranych radnych:

	Nr okręgu wyborczego
	Granica okręgu
	Ilość mandatów

	7
	Sołectwa: Chołowice, Mielnów, Krasice 
	1


Jako siedzibę Gminnej Komisji Wyborczej wyznacza się Urząd Gminy Krasiczyn.

Wójt Gminy Krasiczyn   Jerzy Kowalski
Ogłoszenie:
Pod adresem:  http://www.krasiczynskaplebania.parafia.info.pl/  jest budowana strona internetowa Parafii.  Zapraszamy do współpracy. Najlepiej kontaktując się tel.  ( 016-6718-414) albo przesyłając uwagi na adres: stabar1@priv.onet.pl
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L. dz. 215/101/2007

Instrukcja Duszpasterska    w sprawie ogłoszonego przez Episkopat Polski  
Dnia Pokuty    w Środę Popielcową 21 lutego 2007 r.


Zgodnie z apelem zawartym w Odezwie Biskupów Polskich w sprawie aktualnej sytuacji W Środę popielcową polscy księża obchodzili Dzień Pokutny. Niektórzy biskupi opracowali wzorcowe schematy: 

Metropolita przemyski zalecił modlitwy po kutne, według poniższego schematu.

W obrzęd posypania głów popiołem, po pobłogosławieniu popiołu, a przed posypaniem głów, zalecił zwrotkę suplikacji Święty Boże… i poniższe modlitwy, 

Panie, Boże Miłosierny, stajemy przed Two-im Obliczem i błagamy, abyś wejrzał łaskawym okiem na nas tutaj zgromadzonych. Dziś rozpo-czynamy Wielki Post, w którym po raz kolejny uświadomimy sobie własne słabości i grzechy, aby iść drogą pokuty i nawrócenia. Z żalem stwierdzamy, że niejednokrotnie brakowało nam mądrości i odwagi, aby kroczyć tylko drogą Twoich przykazań.

Chcemy dzisiaj, patrząc na minioną historię naszego Narodu, przeprosić Ciebie i bliźnich za zło, które pojawiło się w naszej Ojczyźnie przez brak odwagi wobec zmasowanej walki z Bogiem i Jego Kościołem. Jak w tamtych czasach, tak i obecnie, bolesne są skutki zniewolenia, dlatego błagamy:

Przebacz wszystkim, którzy doprowadzili do zniewolenia naszej Ojczyzny i ulegli ateistycznej ideologii. Spraw, aby okazali skruchę i pokutując za swoje czyny szczerze się nawrócili,

Święty Boże, Święty Mocny, Święty a nie śmiertelny, zmiłuj się nad nami


Przebacz tym, którzy będąc na służbie bez bożnych systemów pozwolili się owładnąć nie nawiścią do Chrystusa i Jego Kościoła. Wybacz im grzechy i daj łaskę nawrócenia.

Przebacz wszystkim wiernym: duchownym i świeckim, którzy dobrowolnie lub pod jakimkol wiek przymusem podjęli działania szkodzące Kościołowi i Ojczyźnie. Spraw niech przez poku tę i wierne życie przyczynią się do roz​woju Two jego Kościoła. 

Na koniec chcemy powierzyć się Miłosier dziu Twojemu i błagać za całą Wspólnotę Ludu Bożego, aby i dzisiaj nie ulegała szatańskim po kusom niewierności Tobie i Twemu Kościołowi: dla bolesnej męki Twojego Syna, miej Miłosier dzie dla nas i całego świata.     Matko Miłosier dzia, wstawiaj się za nami u Twojego Syna.

Święty Dyzmo, Dobry Łotrze, patronie na dziei na nawrócenie, módl się za nami. 

Święty Boże, Święty Mocny, Święty a nie śmiertelny, zmiłuj się nad nami
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